
Depesza przewodniczącego WK FJN

Lucjana Motyki
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Z oikazji 60 rocznicy urodzin
'Aleksandra Zawadzkiego —

przewodniczącego Rady Pań­
stwa i przewodniczącego Ogól-
nopotakiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu depeszę z

serdecznymi życzeniami prze­
kazał w imieniu Wojew. Ko­
mitetu FJN w Krakowie —

poseł Lucjan Motyka.
, W depeszy czytamy:

*' Życie Wasze i działalność

polityczna stanowi dla tysięcy
działaczy Frontu Jedności Na­
rodu przykład oddania dla idei

socjalizmu.
Pod kierownictwem Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, w ścisłej współpracy ze

Zjednoczonym Stronnictwem

Ludowym i Stronnictwem De­
mokratycznym umacniają się
szeregi Frontu Jedności Naro­
du, któremu W’y przewodni­
czycie, umacnia się szeroki
front patriotów budujących w

naszej ojczyźnie ustrój spra­
wiedliwości społecznej.

W dniu Waszych urodzin za­
pewniamy, że czynić będzie­
my nadal wysiłki, by skutecz­
nie realizować program Fron­
tu Jedności Narodu na terenie
Cierni krakowskiej.

Przyjmijcie, drogi Obywate­
lu Przewodniczący, nasze naj­
serdeczniejsze życzenia, aby
przyszłe łata przyniosły Wam

pełne zadowolenie z rozkwitu

naszej ojczyzny, której cale

tycie służyliście.

Aleksander Zawadzki

odznaczony Krzyżem
Wielkim Orderu

Odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAF)
bm. odbyła się w Belwede-

uroczystość odznaczenia

i«

rze

Aleksandra Zawadzkiego Krzy­
żem Wielkim Orderu Odrodzenia

Polski. Krzyż ten przyznany zo­
stał Aleksandrowi Zawadzkiemu

uchwalą Rady Państwa w 50-tą
rocznicę urodzin, w uznaniu wy­
bitnych zasług położonych w dłu­
goletniej walce rewolucyjnej o

społeczne i narodowe wyzwolenie
mas pracujących oraz w budow­
nictwie Polski Ludowej.

W czasie uroczystości obecni

byli: I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka, marszałek Sej­
mu — Czesław Wycech, prezes
Rady Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz, zastępcy przewodniczące­
go Rady Państwa — Stanisław

Kulczyński, Jerzy Albrecht 1 Bo­
lesław Podedworny, sekretarz Ra­
dy Państwa — Julian Horodecki,
członkowie Rady Państwa, wice-1

prezes NK ZSL — Józef Ozga-
Michalski oraz wiceprzewodni­
czący CK SD — Włodzimierz Le­
chowicz.
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Kraków, czwartek 17 grudnia 1959 r.

Współpraca gospodarcza

15-lecie

A więc dziś

Polski Ludowej
- tematem sesji

krajów socjalistycznych
przynosi coraz lepsze wyniki

Dalsze życzenia
WARSZAWA (PAP)

1S bm. przewodniczący Rady
Państwa, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Aleksan­
der Zawadzki przyjmował Sycze­
nia z okazji 60-ej rocznicy uro­
dzin.

Od 9 rano przez wiele godzin
nieprzerwanie przybywały do

pelwederu delegacje z Warszawy
i z całego kraju, przybywali
‘przedstawiciele — wszystkich
warstw społeczeństwa, wszystkich
zawodów. Przynosili wiązanki
kwiatów, pamiątkowe upominki,
listy, przynosili pozdrowienia 1

życzenia dalszych długich lat

zdrowia i owocnej pracy dla Pol­
ski Ludowej.

Fragmenty komunikatu o XII sesji
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

„Kabel" dla międzynarodowej
magistrali TV

(Inf. wł.) — Projekt budo­
wy międzynarodowej magi-
Jtrali telefoniczne - telewizyj­
nej, która już za trzy lata po­
łączy Moskwę, Warszawę, Ber­
lin i Pragę — wkroczył już w

Rtadium realizacji. Wspomnia­
ny kabel, który umożliwi jed­
noczesne przeprowadzanie ty­
siąca rozmów telefonicznych
przy zastosowaniu różnej czę-
etotliwoci prądu — ma być
wykorzystany jednocześnie dla
wymiany programów telewi-

Przedłużenie

polsko-włoskiego
składu handlowego

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiaduje Polska

Agencja Prasowa, nastąpiło
przedłużenie obowiązującego
między Polską a Włochami u-

kładu handlowego i płatnicze­
go. Obie strony wyraziły zgo­
dę, aby w przyszłym roku o-

broty towarowe i wynikające
z tego tytułu rozliczenia finan­
sowe prowadzone były na pod­
stawie układu zawartego w

lutym 1958 r.

W roku przyszłym Polska
eksportować będzie do Włoch
poza „tradycyjnym" węglem,
m. in. żywą i mrożoną dziczy­
znę, pierze, korzenie cykorii i
sadzeniaki, grzyby suszone,
wódkę, terpentynę i in. Kon­
tyngenty przewidują również
eksport z Polski 1000 toń na-

s "on buraka
stawnego, 3

gazetowego,
ny stołowej,
optycznego itd.

Jeśli chodzi o import z

Włoch, to będzie on dotyczył
przede wszystkim wyrobów
przemysłu maszynowego i che­
micznego.

cukrowego i pa-
tys. ton papieru

dalej — porcela-
krysztalów, 6zkła

Wystarczy na podróż
tam i z powrotem

Nawet ludzie najtrudniej zno­
szący kłopoty podróży morskich

czy lotniczych, nie mówiąc już o

tych, którym szkodzi dłuższa jaz­
da samochodem, będą mogli śmia­
ło wyruszać na najodleglejsze wo­
jaże tymi środkami lokomocji za­
opatrzywszy się uprzednio w »A-

viomarin”. Produkcję tego środ­
ka, usuwającego radykalnie obja­
wy tzw. chorób komunikacyjnych
podjęły ostatnio Krakowskie Za­
kłady Farmaceutyczne.

„Aviomarin” nabyć można bę­
dzie we wszystkich aptekach w

opakowaniu po 4 drażetki. Zapas
taki wystarcza praktycznie na po­
dróż tani i z powrotem. ,

BIB

zyjnych między czterema sto­
licami, a w przyszłości — u-

możliwi także włączenie się
telewizji polskiej do ogólno­
europejskiej sieci TV.

Jak się dowiadujemy, kra­
kowski „Kabel” już rozpoczął
produkcję pierwszych odcin­
ków specjalnego przewodu dla
magistrali. Do końca br. ro­
botnicy tego zakładu zamie­
rzają wyprodukować około 23
km przewodu, który będzie
poddany bardzo skrupulatnym
badaniom technicznym; jego
jakość i wymiary muszą ideal­
nie zgadzać się z przewidzia­
nymi normami.

Jednocześnie krakowskie Za­
kłady Wytwórcze Sprzętu Te­
lekomunikacyjnego, które po-
zostają w ścisłej kooperacji z

warszawskimi wytwórniami
Sprzętu Teletransmisyjnego —

będą wykonywać elementy
wzmacniające dla stacji prze­
kaźnikowych nowej magi­
strali. (bc)

W ROKU 1960
KOLOROWE TKANINY
BAWEŁNIANE Z FAST

W trzecim kwartale 1960
roku zostanie uruchomiona
pierwsza w woj. białostoc­
kim, a druga w Polsce
tkalnia automatyczna tka­
nin kolorowych. Tkalnia
będzie liczyła 420 krosien
(324 firmy „Tekstima” pro­
dukcji NRD, pozostałe pro­
dukcji NRF). Wytwarzać
się tu będzie tkaniny su­
kienkowe i płaszczowe. Wg
założenia planu w 1960 ro­
ku zostanie dostarczonych
na rynek 377 tysięcy me­
trów tkanin kolorowych z

Fast.
Obecnie na pierwszych

siedmiu krosnach, odbywa
się szkolenie załogi pod o-

kiem instruktora z firmy
„Tekstima” oraz trzech in­
struktorów polskich, którzy
przeszli przeszkolenie w

NRD.
Na zdjęciu: Instruktor z

„Tekstima” Anton Fintech-
ka (pierwszy z prawej)
objaśnia zasady działania
krosna praktykantom Mie­
czysławowi Głowackiemu
Eliaszowi Dyhalowiczowi.

CAF. Fot. Uchymiak
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TELEFONOGRAM
Zawiadamiam, że Zjednoczenie Jaworznicko-Mikołów-

skie Przemysłu Węglowego wykonało w dniu 16 bm.
o godz. 18 zadania planu rocznego. Do końca roku ko­
palnie naszego Zjednoczeni a wydobędą dodatkowo 600 tys.
ton węgla.

W sukcesie tym największy udział mają załogi tych ko­
palń, które najwcześniej ukończyły realizację swoich
planów rocznych. Są to kopalnie: „Silesia", „Bierut",
„Komuna Paryska", „Wesoła", „Kościuszko", „Piast",
„Sobieski".

Naczelny dyrektor Zjednoczenia
mgr. inż. Ignacy MUSIALSKI

KaiwiĘksza inwestycja przemysłu okrętowego

Rozbudowa stoczni wGtlyni
GDYNIA (PAP)

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów zatwierdził podsta­
wowe zasady rozbudowy Sto­
czni im. Komuny Paryskiej w

Gdyni.
Ośrodek okrętowy w Gdyni

będzie w najbliższych latach
największą inwestycją polskie­
go przemysłu okrętowego. W

pierwszej fazie prac — po
zbudowaniu suchego doku i
hal prefabrykacyjnych — sto­
cznia będzie mogła budować
statki o nośności do 20 tys.
ton, przy rocznej zdolności
produkcyjnej około 100 tys.
DWT. W przyszłości — zależ­
nie od koniunktury na świato­
wym rynku okrętowym i no­
wych zamówień — po dalszej
rozbudowie stocznia będzie
mogła budować kolosy o no-

śności powyżej 60 tys. ton 1 o-

siągnie zdolności produkcyjne
rzędu 200 tys. DWT rocznie.

Co przemawiało za lokaliza­
cją suchego doku w Stoczni im.
Komuny Paryskiej i tak powa­
żną rozbudową tego ośrodka
okrętowego?

Przede wszystkim względy
ekonomiczne — celowość in­
westycji i szybka jej opłacal­
ność. Stocznia bowiem posia­
da obecnie duże możliwości
wyposażania statków, a bar­
dzo niewielkie budowy ich ka­
dłubów.

Koncepcja budowy suchego
doku, zamiast normalnych po­
chylni, powstała dlatego, że
budowa statku w takim doku
będzie trwała dwukrotnie kró­
cej, niż na pochylni.

SOFIA (PAP)
W dniach 10—14 grudnia

1959 roku obradowała w Sofii
kolejna XII sesja Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.
W pracach jej uczestniczyły
delegacje wszystkich krajów
będących członkami Rady, a to

Albańskiej Republiki Ludowej,
Ludowej Republiki Bułgarii,
Republiki Czechosłowackiej,
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, której prze­
wodniczył wiceprezes Rady
Ministrów P. Jaroszewicz. Ru­
muńskiej Republiki Ludowej,
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich

Jako obserwatorzy w obra­
dach tych uczestniczyli przed­
stawiciele Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, Chińskiej
Republiki Ludowej, Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

Sesja rady podkreśliła coraz

bardziej wzrastającą rolę Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej w organizowaniu
współpracy gospodarczej mie­
dzy krajami będącymi człon­
kami rady.

Biorąc pod uwagę zdobyte
doświadczenie w dziedzinie
współpracy gospodarczej kra­
jów socjalistycznych i celo­
wość zastąpienia statutem po­
przednio podjętych przez radę
uchwał o celach, zasadach i

formach organizacyjnych jej
działalności, sesja rady omówi­
ła i zaaprobowała statut Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej i konwencje o zdolności
prawnej, przywilejach i immu­
nitetach radr.

Statut Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej utrwala
ukształtowaną praktykę ści­
słej współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznei krajów
socjalistycznych Europy, opar­
tej na zasadach całkowitego
równouprawnienia, poszano­
wania interesów narodowych,
wzajemnych korzyści i przyja­
cielskiej pomocy wzajemnej.
W statucie znajduje wyraz
zdecydowanie rządów krajów
będących członkami RWPG,

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w Pałacu Staszica w

Warszawie rozpoczęły się ob­
rady sesji naukowej Polskiej
Akademii Nauk, poświęcone
podstawowym zagadnieniom
15-lecia Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Sesja zgro­
madziła czołowych reprezen­
tantów takich dziedzin wiedzy
jak: sprawy stanu obecnego i
perspektywy badań nauko­
wych nad dziejami Polski Lu­
dowej, zagadnienia władzy lu­
dowej w pierwszych latach po
wyzwoleniu, sprawy powrotu
Polski na Ziemie Zachodnie,
przemiany ekonomiczne jakie
zaszły w naszym kraju w wa­
runkach władzy ludowej, a

także problematykę rozwoju
techniki polskiej w ciągu o-

statniego 15-lecia. Znaleźli się
tu również liczni działacze
społeczni.

Na sesję przybył członek
Biura Politycznego KC PZPR
— Marian Spychalski. W ob­
radach sesji uczestniczy dy­
rektor Instytutu Słowiano-
znawstwa Akademii Nauk
ZSRR — akademik Iwan A.
Chrienow.

W czasie obrad, które za­
gaił prezes Polskiej Akademii
Nauk — prof. dr T. Kotarbiń­
ski, pierwszy referat wygłosił
członek rzeczywisty PAN —

prof. dr St. Arnold, omawiając
obszernie stan, warunki i per­
spektywy badań naukowych
nad dziejami Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Mówca

zgłosił szereg wniosków i po­
stulatów mających na celu
rozszerzenie prowadzonych
badań.

Po konferencji Qratifsławie

>

17 17 *!a„ 20
w hali „Wisły“

spotykamy się na dwu kolejnych imprezach.

Udział btorą:

Hanka BIELICKA
Lidia KORSAKÓWNA
Józefa PELLEGRINI
Kazimierz BRUSIKIEWICZ
Jerzy DUSZYŃSKI
Wiktor OSIECKI

najbliższych

ton maszyn,
zZSRRw
lm. Lenina,

Dalsze transporty
maszyn z ZSRR
dla Huty Im. Lenina

W dalszym ciągu nadchodzą
transporty maszyn ze Związku
Radzieckiego dla Kombinatu im.
Lenina. Są to głównie tzw. koń­
cówki, uzupełniające dostawy u-

rządzeń technologicznych, elek­
trycznych i sterowniczych dla wy­
działów, których budowa ma być
ukończona w ciągu
miesięcy.

Wśród około 3 tys.
które otrzymaliśmy
bież, roku dla Huty
znalazły się nu in. końcowe do­
stawy urządzeń dla walcowni
blach cienkich oraz wyposażenia
elektrycznego dla wznoszonych
walcowni kęsów i profili drob­
nych.

Jak przewidują zawarte już li­
niowy, w latach 1960—65 ZSRR do­
starczać będzie wyposażenie dla

II etapu budowy Huty im. Leni­
na. W ramach tych dostaw Zwią­
zek Radziecki przyśle nam urzą­
dzenia i maszyny dla nowych za­
kładów walcowniczych, stalowni,
koksowni, aglomerowni i zakładu

wielkopiecowego. M. in. przybę­
dzie ponad 3 tys. ton urządzeń dla

nowoczesnej stalowni konwerto­
rowej oraz drugie tyle dla si­
łowni.

Dostawy realizowane w najbliż­
szych latach przez Związek Ra­
dziecki obejmować będą głównie
najbardziej precyzyjne urządze­
nia, jak automaty i urządzenia
sterownicze, aparaturę kontrolno-

pomiarową itp. Inne — podstawo­
we urządzenia wykona dla Huty
im. Lenina przemysł krajowy.

(PAP)

(Inf. wl.) Jak już podawaliś- niem zagadnień komunikacji,
my, w Czechosłowacji odbyła turystyki i zagospodarowania
się druga konferencja polsko- turystycznego, gospodarki wo-

czechosłowackiego zespołu ro- dnej, elektryfikacji. (D)
boczego (pierwsza odbyła się.
w listopadzie w Krakowie) |

Komisji Planowania Regional­
nego i Odbudowy Miast Rady
Współpracy Gospodarczej. W
konferencji tej brała udział
kilkuosobowa delegacja pol­
ska z przewodniczącym Prezy­
dium WRN w Krakowie J.
Nagórzańskim na czele.

Członkowie delegacji doko­
nali wizji lokalnej dorzecza
Popradu po stronie słowackiej,
którego zagospodarowanie ma

istotne znaczenie dla prawi­
dłowego zagospodarowania do­
rzeczy Popradu i Dunajca po
stronie polskiej, oraz rejonów
Wysokich Tatr, co. do których
istnieją propozycje włączenia
do strefy dostępnej dla tury­
stów polskich (Liptowskie
Hale).

W wyniku konferencji w

Bratysławie, w której zespoło­
wi czeskiemu przewodniczył
wiceminister budownictwa
Słowacji inż. J. Zemko, opra­
cowano wnioski w zakresie
dalszej współpracy, które prze­
kazane zostaną władzom cen­
tralnym obu krajów.

Dalsza praca prowadzona (
będzie w zespołach roboczych
obu stron, które będą uzgad- ,

niać swe stanowiska. Zespoły
te zajmą się m. in. opracowa- >

Pożyteczne
spotkanie

(Inf. wł.) Wczoraj w Krakow­
skim Klubie Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego odbyło się środo­
wiskowe spotkanie nauczycieli i

radnymi. Na zebranie przybyli
radni*, dr Garlicki i mgr Marców-
na oraz tow. Karwicki. Dr Garlic­
ki poinformował zebranych o pla­
nach rozwoju miasta, dużo miej­
sca poświęcając sprawom szkol­
nictwa. W okresie międzywojen­
nym na terenie Krakowa wybu­
dowano zaledwie dwie szkoły, po
wojnie 30. Budowa dalszych 10

powinna być ukończona do 1961
r. Ale to wszystko za mało. W tej
chwili w naszym mieście Jest 110

tys. dzieci i młodzieży w wieku

szkolnym. Mówca podkreślił, że

główną trudnością, na którą na­
potyka się przy budowie nowych
szkół, jest obojętność inżynierów
i architektów. Nie doceniają oni

ważkości problemu.
W dyskusji nauczyciele żywo

interesowali się problemami mia­
sta, poświęcając swe wystąpienia
w głównej mierze sprawom bu­
downictwa. Środowe spotkanie
przyczyni się z pewnością do za­
cieśnienia bliższych kontaktów

między szeroką rzeszą nauczycieli
a „ojcami miasta”.

Orkiestra — „Moderniści” — Kurylewicza."^
”

.

Zbigniew NAMYSŁOWSKI — sax-alt
Jan „Ptaszyn" WRÓBLEWSKI — sax-tenor

Andrzej KURYLEWICZ — trąbka
Krzysztof SADOWSKI — fortepian
Zdzisław ORŁOWSKI — kontrabas
Andrzej DĄBROWSKI — perkusja

W czasie imprez odbędzie się losowanie najcenniejszych
spośród 1000 nagród, oczekujących na uczestników kon­
kursu „Gazety Krakowskiej” pt. „15 lat Ziemi Krakow­
skiej w Polsce Ludowej".

Komisja konkursowa stwierdziła, co następuje: na

konkurs wpłynęło łącznie 4.167 rozwiązań, z czego
pierwszego stopnia (zawierających 15 lub 16 odpowie­
dzi) — 3.103, drugiego stopnia (9—14 odpowiedzi) — 945
oraz 119 zdyskwalifikowanych (nadesłane w opóźnio­
nym terminie, brak oryginalnych kuponów itp.).

Każdy sprawdzony kupon główny otrzymał kolejną
(w ramach stopni) numerację. Do każdego kuponu do­
klejono kopertę, którą opatrzono specjalnym datowni­
kiem.

Komisja konkursowa dokonała też skrupulatnego
sprawdzenia ilości losów, przeznaczonych do ciągnienia
nagród. Każdy los ostemplowany jest specjalną pieczątką
z napisem: „Gazeta Krakowska — konkurs 1000 nagród”.

Jak stwierdzono, ilość losów pierwszego i drugiego
stopnia odpowiada ilości kuponów i zgodna jest z listą
imienną biorących udział w konkursie. Po sprawdzeniu,
losy zostały odpowiednio zabezpieczone.

W skład komisji dokonującej losowań wchodzić będzie
notariusz.

Podczas dwu kolejnych,
wylosowane 52 nagrody,
ki WFM, telewizor marki
itp.

Pozostałe 148 (spośród
lasować będziemy na podobnych
zach, zorganizowanych w kilku miastach powiatowych
naszego województwa.

A więc dziś o godz. 17 i 20 dowiemy się, kto stał się
posiadaczem pierwszych, najcenniejszych spośród 1000
nagród.

dzisiejszych imprez zostaną
w tym m. in. motocykl mar-

pralki,„Turkus”, lodówki,

200) najcenniejszych
krakowskiej

nagród
impre-

Duże brawa dla Chełmka

230 tys. par butów
ponad plan

który ostrzega
(Inf. wł.) Na ławę oskarżo­

nych trafiło trzech rolników:
46-letni Józef Wardzała pseud.
„Maciuś” z Jastrząbki Starej
(pow. Dębica), 34-letni Adolf
Płaczek z Żukowic nr 35 pow.
Tarnów oraz 47-letni Wojciech
Sztachetka, zam. w Tarnowie
przy ul. Szpitalnej 55.

Aczkolwiek zarządzenie Mi­
nisterstwa Skupu z dnia 30
sierpnia 1955 r. w sprawie o-

brotu zwjerzętami rzeźnymi
zabrania nabywania ich do
dalszej odprzedaży, Wardza­
ła, Płaczek i Sztachetka zaku­
pywali w Radomyślu jałówki,
odprzedając je następnie w

Tarnowie i Lisiej Górze. Na
przestrzeni roku
dzili oni szereg
sakcji.

Sąd Powiatowy
skazał Wojciecha Sztachetkę
na karę 8 miesięcy więzienia
oraz 2 tys. zł grzywny z za­
mianą w razie nie ściągal­
ności — na 80 dni aresztu.

Józef Wardzała i Adolf Pła­
czek zostali skazani na kary
po 6 miesięcy więzienia oraz

po 2 tys. zł grzywny.

przeprowa-
takich tran-

w Tarnowie

i

ŁODŻ
W NOWEJ SZACIE

Odnowienie ul. Piotrkow­
skiej — głównej ulicy Ło­
dzi trwało dość długo. Na
reperację gzymsów i da­
chów zużyto 55 ton blachy,
na renowację kamienic 70
ton farby olejnej i emulsyj­
nej. Zużyto ponadto setki
ton cementu, gipsu I wa­
pna. Ogółem wydano 7 mi­
lionów zl. W efekcie, za­
niedbana dotychczas głów­
na arteria miasta wygląda
jak nowa.

CAF — fot. Rozmyslowicz

(Inf. wl.) Wczoraj otrzyma­
liśmy z Chełmka meldunek,
że załoga Południowych Za­
kładów Obuwia na dwa ty­
godnie przed terminem zreali­
zowała zadania planu roczne­
go. Do końca roku załoga
„Chełmka” wytworzy dodat­
kowo 230 tys. par obuwia
wartości z górą 50 min. zł.

Od dłuższego już czasu ro-

hotnicy, technicy i inżyniero­
wie PZO, kroczą w czołówce
polskich zakładów obuwni­
czych. W III kwartale br. zdo­
byli oni pierwsze miejsce w

międzyzakładowym współza­
wodnictwie.

Jak<nas informuje kierowni­
ctwo zakładu, w I półroczu
Drzyszłego roku wprowadzi
się do produkcji 176 nowych
wzorów obuwia. Gratulując

serdecznie załodze Chełmka >

odniesionego sukcesu, życzy­
my, aby nowe wzory obuwia
zdobyły sobie powszechne u-

znanie nabywców. (aw)

KROTKO

z kraju

Okręgewy
Zjazd TRZZ
w Krakowie

Dziś, dnia 17 grudnia
rozpoczynają się w Kra­
kowie obrady II Okręgowe­
go Zjazdu Towarzystwa
Rozwoju Ziem Zachodnich.

Trzymilionowa inwestycja
w Bochni

(Inf. wł.) W latach 1961-62
zatem już wkrótce — PSS roz-

pocznle na terenie samej Bo­
chni budowę przetwórni mię­
snej o wydajności 600 ton
rocznie. Koszta tej inwestycji
wyniosą 2 min 818 tys. zł.
Przedsięwzięcie naprawdę po­
trzebne, bo funkcjonujące o-

becnie w Bochni przetwórnie
mięsne pracują w bardzo kie-

pskich warunkach. Mieszczą
się one w ciasnych prymityw­
nych lokalach po inicjatywie
prywatnej, trudnych do nale­
żytego zaadoptowania — i stąd
wiele zastrzeżeń, jeśli idzie o

jakość bocheńskich wędlin.
Można się spodziewać, że du­
ża nowoczesna przetwórnia
nadrobi braki swoich poprze­
dniczek... (aes)

15 TYS. ZAJĘCY
I 15 TYS. KUROPATW

UPOLOWANO JUŻ
NA POMORZU

BYDGOSZCZ. Tegoroczna zima

ogromnie sprzyja myśliwym, przy­
nosząc znacznie obfitsze plony niż

w poprzednich latach. Tak np. na

Pomorzu upolowano już w tym
sezonie około 15 tys. zajęcy i 1*

tys. kuropatw.

DZIECKO ZGINĘŁO
W PŁOMIENIACH

BYDGOSZCZ. Mieszkańcy Wło­
cławka wstrząśnięci zostali we

wtorek tragicznym wypadkiem.
Jaki wydarzy! się w tym mieście.

Pozostawiony w domu bez opieki
3-letni chłopiec Andrzej Kurek,
bawiąc się zapałkami spowodował
w pewnej chwili pożar.

Rozszerzające się szybko pło­
mienie zajęły cale mieszkanie,
niszcząc doszczętnie dobytek. Nie­
szczęśliwy chłopiec wskutek cięż­
kich poparzeń i zaczadzenia zmarł

w drodze do szpitala.

OBRADY
POLSKO-RADZIECKIEJ
KOMISJI WSPÓŁPRACY

NAUKOWO-TECHNICZNEJ
WARSZAWA. 16 bm. rozpoczęła

się w Warszawie kolejna IG sesja
polsko-radzieckiej komisji współ­
pracy naukowo-technicznej. De­
legacje obu stron (polskiej prze­
wodniczy minister przem. chemi­
cznego — A. Radliński, zaś ra­
dzieckiej — zastępca przewodni­
czącego moskiewskiego okręgu
gospodarczego — D. Ryżkow) usta­
lą plan współpracy w zakresie
nauki i techniki na pierwsze pół­
rocze 1960 r.
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pojazdu kosmicznego

porozumienia pokojowego
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RADZIECKO-
amerykanska

WSPÓŁPRACA
W DZIEDZINIE BADAN

MEDYCZNYCH

PREZYDENT GRONCHI
PRZYJĄŁ AKTORKI

FILMOWE

NOWY JORK. Związek Radzie­
cki i Stany Zjednoczone podpi-
■ały porozumienie dotyczące
współpracy obu krajów w ciągu
najbliższych dwóch lat w dzie­
dzinie badań nad chorobami ra­
ka, serca i paraliżu dziecięcego.

W myśl tego porozumienia, le­
karze z obu krajów spotkają się
w przyszłym roku w stanach

Zjednoczonych na sesji poświe­
conej walce z rakiem i chorobami
serca. Podobna sesja poświęco­
na badaniom nad paraliżem dzie­
cięcym odbędzie się w Moskwie.

Kongresman amerykański
proponuje współpracę USA-ZSRR
w wysłaniu pilatowanego

WASZYNGTON (PAP)
Victor Anfuso, jeden z naj­

aktywniejszych członków ko­
misji przestrzeni kosmicznej
przy Izbie Reprezentantów
USA, zaproponował we wto­
rek, aby Stany Zjednoczone i
Związek Radziecki zespoliły
swe wysiłki nad przygotowa-

Nr §01 (3600)

GazetciS
sportowa

RZYM. Prezydent Włoch
Yanni Gronchi przyjął w

rezydencji słynne gwiazdy
mowę Annę Magnani i Avę
dner. Obie aktorki uzyskały
Ską nagrodę za rok 1958/59.

Anna Magnani została nagrodzo­
na za główną rolę w filmie wło­
skim „Piekło w mieście”, które­
go akcja toczy się w murach

rzymskiego więzienia dla kobiet.

Amerykańska aktorka,
Cardner otrzymała nagrodę
rolę w filmie „Naga Maja” osnu­
tym na tle hiszpańskiego mala­
rza Francisco Goyl.

Ava
za

Epidemia żółtej febry
W SUDANIE

KAIR. Epidemia żółtej febry,
która wybuchła niedawno w Su­
danie, przybiera coraz większe|
rozmiary. W związku z tym rząd'
egipski podjął szereg kroków, by
zapobiec przerzuceniu się epide­
mii na teren ZRA. M. in. wysła­
no ekipy lekarskie do strefy przy,
granicznej, które mają przepro­
wadzić szczepienia ochronne lud­
ności mieszkającej na granicy
egipsko-sudańskiej oraz izolować

osoby przybywające ■ Sudanu.

Ollenhauer
o trzech możliweśc^ach

rozbrojenia
BONN (PAP)

Przywódca socjaldemokra­
tów zachodnioniemieckich, E-
rich Ollenhauer widzi obecnie
trzy drogi prowadzące do roz­
brojenia. W przemówieniu
wygłoszonym w radio bawar­
skim oświadczył on, że można

poprzez stopniowe i ostrożne

prowadzenie rozmów dopro­
wadzić do zawarcia układu,
który by zakazywał nowych
eksplozji atomowych i miał na

celu położenie kresu zbroje­
niom atomowym przy równo­
czesnym wprowadzeniu skute­
cznego systemu kontroli. Dru­
ga możliwość to ustalenie dla
poszczególnych krajów liczeb­
ności wojsk. Zdaniem Ollen-
hauera, można by nawiązać

• do rokowań rozbrojeniowych,
jakie prowadzono w roku 1957
w Londynie.

Trzecią możliwość widzi
lenhauer w utworzeniu
środkowej Europie „strefy
prężenia”. Ollenhauer ubole­
wał, iż rząd boński przeciw­
stawia się idei disengagement
w środkowej Europie.

niem pierwszego lotu człowie­
ka w kosmos.

Anfuso opublikował tekst

jednobrzmiących listów w tej
sprawie, które wysłał do pre­
miera Chruszczowa i prezy­
denta Eisenhowera. W listach

tych kongresman stwierdza,
że niedawno zawarte porozu­
mienie amerykańsko-radziec-
kie o współpracy w zakresie
badań jądrowych należałoby
rozszerzyć także na badania
kosmiczne.

Anfuso, który jest w Izbie

Reprezentantów także prze­
wodniczącym podkomisji do

spraw współpracy międzyna­
rodowej, podkreślił, źe prowa­
dzenie w dwóch krajach rów­
noległych prac badawczych i

technicznych stanowi „wielką
stratę pieniędzy i wysiłku”.

Problemy aklimatyzacji
naszych narciarzy

Ol-
w

od-

Ponad 62 miliardy dolarów
przeznacza NATO na zbrojenie

PARYŻ (PAP)
W środę na przedpołudnio­

wym posiedzeniu Rady NATO
bezpośrednio po przemówie­
niu francuskiego ministra o-

brony Guillaumat, sekretarz
generalny NATO Spaak wypo­
wiedzą! kilka słów ubolewania
w związku z przedostaniem się
na zewnątrz znanej deklaracji
gen. Twininga. Incydent został
uznany za zlikwidowany bez
debaty i dyskusji.

W toku dalszej debaty bry­
tyjski minister obrony Wat-
kinsen zadeklarował gotowość -le wojskowe,
swego rządu do utrzymania
sił zbrojnych stacjonujących
w Niemczech zachodnich na

dotychczasowym poziomie (o-
koło 55.000 ludzi) minimum na

okres jednego roku.
Boński minister Strauss ape­

lował do atlantyckich par­
tnerów o wypełnienie „zobo­
wiązań obronnych”, tak jak to

czyni — jego zdaniem — NRF
idąc ramię w ramię ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Informacje o popołudnio­
wych obradach Rady NATO
są skąpe, gdyż rzecznik o-

świadczył, iż otrzymał specjal­
ne instrukcje nieujawtniania
ich przebiegu.

Wiadomo w każdym razie,
że na wstępie posiedzenia
Spaak poinformował obec­
nych o pewnych zmianach w

dowództwie NATO.
Jak wynika z odpowiedzi

udzielanych przez rzecznika
NATO na pytania dziennika­
rzy, popołudniowa debata to­
czyła się wokół problemu in-

tegracji obrony lotniczej w

Europie i magazynowania
brotni nuklearnej.

W cziwartek Rada NATO
kontynuować będzie debatę
polityczną obejmującą anali­
zę sytuacji międzynarodowej
oraz perspektywy konferen­
cji na najwyższym szczeblu.

Komunikat ogłoszony na

marginesie prac sesji NATO
stwierdza, że kraje przymie­
rza atlantyckiego wydatkowa­
ły w bieżącym roku 62 miliar­
dy 202 miliony dolarów na ce-

Jak wynika z danych tego
dokumentu, NATO rozporzą-
dza w grudniu 1959 r. 5 ty­
siącami samolotów taktycz­
nych. W dyspozycji dowódz­
twa NATO w Europie znaj­
duje się 21 i 1/3 dywizji (na
30 przewidywanych w planie
z 1958 r.): USA dostarczają
5 dywizji, Wielka Brytania —

3,' NRF •— 7, Francja, Belgia
i Holandia — po 2, Kanada —

1/3.
Flota NATO rozporządza na

Oceanie Atlantyckim 450 o-

krętami wojennymi i 150 ło­
dziami podwodnymi, w tym
sześcioma o napędzie atomo­
wym.

Siły atomowe znajdujące się
pod kontrolą narodową obej­
mują amerykańskie lotnictwo
strategiczne, dowództwo an­
gielskich bombowców RAF
oraz szóstą flotę amerykańską
na Morzu Śródziemnym. Ame­
rykańskie lotnictwo strate­
giczne dysponuje 70 bazami
w USA.

Nasz komentator notuje

Rząd NRD czyni wszystko

Fakt, że narciarzom przyj­
dzie walczyć na olimpiadzie
w Sąuaw Valley na wysoko­
ściach średnio 2 tys. m nad
poziomem morza sprawił, że
wielu europejskich naukow­
ców zainteresowało się pro­
blemem sportowej aklimatyza­
cji wysokościowej, która, jak
dotąd, jest nieznaną dziedzi­
na wiedzy.

Zainteresował się tą sprawą
również Instytut Naukowy
Kultury Fizycznej, który pod
przewodnictwem prof. Missiu-
ro zamierza przeprowadzić
badania na Hali Gąsienicowej
w Tatrach, gdzie przygotowu­
je się do sezonu nasza kadra
olimpijska narciarzy.

Badania będą miały na celu
m. in. stwierdzenie, jak rea-

guje organizm zawodnika na

forsowny trening na wysoko­
ściach powyżej 1500 m n. p. m.

Badania te być może pozwolą
również wyświetlić szereg
spraw związanych z ustale­
niem najlepszych i najszyb­
szych dróg aklimatyzacji spor­
towej.

Afery
Heyde-Sawade**
— ciąg dalszy

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN,

Landtag Szlezwik-Holsztynu
uchwalił we wtorek powołanie
specjalnej komisji dla zbada­
nia, kto z oficjalnych czynni­
ków Szlezwik-Holsztynu wie­
dział, że przebywający przez
szereg lat w NRF i praktyku­
jący tu jako lekarz, a nawet

wyróżniony stanowiskiem
„rzeczoznawcy sądowego” rze­
komy „dr Sawade” jest po­
szukiwanym hitlerowskim
zbrodniarzem wojennym,
twórcą i realizatorem koncep­
cji wymordowania kalek i o-

błąkanych — prof. Heyde. Jak
głosił bowiem wniosek frakcji
partii socjaldemokratycznej
w Landtagu stwierdzone zo­
stało, że Heyde ukrywając się
korzystał z poparcia szeregu
osób. Wymienia się wśród
nich premiera Szlezwik-Holsz­
tynu von Hassela i ministra
oświaty tego kraju — Oster-
loha, obu członków adenaue-
rowskiej CDU. Na wniosek
CDU powołano jednocześnie
drugą komisję w tej sprawie.

Na marginesie „sprawy
Heydego” podano do wiado­
mości, że aresztowana została
jego żona, która od 1952 r. po­
brała 64.580 marek renty po
„zaginionym mężu” wiedząc, że

żyje on pod nazwiskiem
Sawade.

n

PRZECIWKO
PLANOWANYM PRZEZ

FRANCJĘ PRÓBOM
NUKLEARNYM
NA SAHARZE

Na zdjęciu: demonstra­
cja w stolicy Ghany — Ak­
rze.

^

Fot. — CAF

Premier Macmillan
przybędzie w piątek

do Paryża
LONDYN (PAP)

Premier W. Brytanii Mac­
millan uda się w piątek do
Paryża na rozpoczynającą się
w sobotę zachodnią konferen­
cję na najwyższym szczeblu.

Hokeiści Legii
gremia Cracevię

W środę wieczorem na

warszawskim sztucznym lo­
dowisku rozegrano mecz

hokejowy o mistrzostwo I
ligi pomiędzy miejscową
Legią i Cracovią. Mistrz
Polski, zespół wojskowych
rozgromił biało-czerwonych
13:1 (5:0, 7:0, 1:1).

Było do przewidzenia, że
krakowianie wysoko prze­
grają, ale ogół spodziewał
się, że jednak nie będzie
„dwucyfrówki”. Jak wyni­
ka z podanych tercji ho­
keiści Cracovii zadowolili
tylko w trzeciej tercji, uzy­
skując wynik 1:1.

Dziś pokaz filmów
hokejowych

KOZHL organizuje w dniu dzi­
siejszym o godz. 18 w lokalu KKS
Olsza ul. Siedleckiego 7 ookaz
filmów hokejowych produkcji
czechosłowackiej. Organizatorzy
zapraszają na pokaz wszystkich
krakowskich hokeistów, działaczy
i sympatyków.

w imieniu narodu niemiec­
kiego.

Na temat oświadczenia pre­
miera Otto Grotewohla, organ
KC SED „Neues Deutschland”
w komentarzu pt. „Właśnie
teraz” stwierdza m. in.: „Rząd
NRD — oświadczył premier
Otto Grotewohł — będzie
strzegł narodowych praw na­
rodu niemieckiego i gotów bę­
dzie do udziału w konferencji
na najwyższym szczeblu. Ade­
nauer stanowczo odrzucił u-

dział w konferencji na szczy­
cie. Nie jest to tylko różnica
poglądów w sprawie taktyki.
Za tymi przeciwstawnymi po­
glądami stoją dwa systemy,
dwie zasadnicze różne koncep­
cje polityczne. Wystarczy tyl­
ko wziąć pod uwagę wystąpie­
nie bońskiego ministra wojny,
Straussa w Paryżu. Domaga
się on uzbrojenia armii boń-
skiej w rakiety i broń atomo­
wą w zakresie, jaki zagwa­
rantowany został w grudniu
1957 r. Domaga się on tego
właśnie teraz, ponieważ w

perspektywie znajduje się o-

cieplenie klimatu międzynaro­
dowego i dalsze wzmocnienie
pokoju... właśnie teraz przed­
kłada on program powszech­
nych zbrojeń, ponieważ na po-

_ , __ rządku dnia stoi sprawa po-
bowała propozycje w sprawie wszechnego rozbrojenia,
powiązań gospodarczych mię-I Natomiast rząd NRD czyni
dzy krajami będącymi człon- ze swej strony wszystko, aby
kami RWPG, wynikających z usunąć z drogi przeszkody u-

planów perspektywicznych trudniające porozumienie. Za-
roizwoju gosipodatiki narodowej proponował on rządowi boń-
do 1965 r.__________________ i skiemu układ, w którym dwa

Sesja przyjęła zalecenia w Państwa niemieckie postano-
sprawie dalszej specjalizacji 'wią zaprzestania zbrojeń i
produkcji ważniejszych rodzą- zrezygnują z broni atomowej.

W planie 7-letmm NRD nie
chemicznego, niektórych "ro- , Przewiduje się żadnych środ-
dzajów maszyn i urządzeń dla i kow na zbrojenia Rząd NRD
przemysłu cukrowniczego,1 Pra§nle- ab? £w k°ńc.u zawarty
mięsnego i papierniczego.

Sesja stwierdziła, że w oiire- '

_• a vt .. •umwmiui. naiuu memietMuą-
ży do pokoju i rząd NRD go-

; tów jest ten postulat narodu
, niemieckiego reprezentować
■na konferencji na najwyższym
i szczeblu i przy każdej innej

okazji”.

BERLIN (PAP)
NRD obszer-
opublikowane
oświadczenie
Grotewohla.

Prasa 1 radio
nie komentują
w dniu 15 bm.
premiera Otto
Premier Grotewohł nawiązał
do oświadczeń kanclerza Ade-
nauera z 8 grudnia rb., w któ­
rym to oświadczeniu kanclerz
a priori .zrezygnował z udzia­
łu Niemiec w konferencji na

najwyższym szczeblu. Premier
Grotewohł stwierdził, iż naród
niemiecki ma niezaprzeczalne
prawo brania udziału w dy­
skutowaniu spraw dotyczących
Niemiec. Z prawa tego nikt,
w tym również Adenauer, nie
jest upoważniony rezygnować

Współpraca gospodarcza
krajów socjalistycznych
(Dokończenie ze str- 1)

by nadal rozwijać taką współ­
pracę na zasadzie konsekwen­
tnej realizacji międzynarodo­
wego socjalistycznego podziału
pracy w interesie zbudowania
socjalizmu i komunizmu w

tych krajach, zapewnienia
trwałego pokoju na całym
świecie.

Statut przewiduje, że wstą­
pienie w poczet członków Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej otwarte jest dla in­
nych krajów Europy, które a-

próbują idee i zasady rady i
zgadzają się wziąć na siebie .

_______ _______

wypływające ze statutu zobo- jów urządzeń dla "przemysłu

Sojusz bez treści
OBRADUJĄCA w Paryżu Rada NATO

stała się głównym tematem komen­
tarzy prasy światowej. Ale też ma ona

szczególnie wyjątkowy charakter. Nie z u-

wagi na omawiane tam problemy wojsko­
we, ale przede wszystkim polityczne i go­
spodarcze, od których rozwiązania zależy
zwartość sojuszu zachodniego. Przez 10 lat
odgrywał pakt atlantycki — mówiąc słowa­
mi dowódcy sił zbrojnych NATO w Euro­
pie gen. Norstada — rolę „miecza i tar­
czy” Zachodu, wobec rzekomego zagroże­
nia ze Wschodu. Przemiany w sy­
tuacji międzynarodowej wymagają te­
raz od sojuszu zachodniego obok miecza —

z którego do czasu rozwiązania problemu
rozbrojenia nie chce zrezygnować — także
idei politycznej i gospodarczej, która po­
zwoliłaby skupić wokół wspólnych za­
dań członków sojuszu. Na Zachodzie zda­
ją sobie sprawę, że tylko prowadząc
wspólną politykę, jednocząc wysiłki eko­
nomiczne świat kapitalistyczny może prze­
ciwstawić się we współzawodnictwie obo­
zowi socjalistycznemu.

Dużo mówi się na marginesie obrad
NATO o różnicach pomiędzy USA i Fran­
cją, które przybrały ostatnio szczególnie
ostry charakter. Wiadomo, że wiele dzieli
Londyn od Paryża i Bonn, a nawet soju­
szu między Francją a NRF nie można
uważać za sielankę. Powody tych różnic
są natury politycznej, bo każdy z wielkich
sojuszników zachodnich inaczej wyobraża
sobie sposoby rozwiązania spornych pro­

blemów międzynarodowych. Są także na-

tury gospodarczej, bo interesy jednych, nie
bardzo pokrywają się z interesami dru­
gich. Nie te różnice jednak są istotnym po­
wodem kryzysu w NATO. Różnice wyszły
na jaw, gdy jedyna nić łącząca wszyst­
kich sojuszników — wyścig zbrojeń —

straciła swój sens. Zmiana sytuacji świa­
towej odsłoniła słabość sojuszu zachodnie­
go, pozbawionego jednolitej treści.

Rada NATO obraduje w przeddzień
spotkania czterech zachodnich szefów rzą­
du. Jej wyniki zaważą nad rezultatami
rozmów na „zachodnim szczycie”. Nie wy­
starczy już tylko „zaklajstrować” różnice,
trzeba ustalić wspólną twórczą politykę
Zachodu. Jej brak wpłynie oczywiście na

utrudnienie dialogu między Wschodem
a Zachodem, jak brak jedności sojuszni­
ków ograniczał możliwości porozumienia
na konferencji ministrów w Genewie. Ale
równocześnie osłabi Zachód w wielkim
wspózawodnictwie z obozem socjalistycz­
nym. Dziś występują rysy na jedności Za­
chodu, ale rysy te będą pogłębiać się
w miarę upływu czasu, grożąc rozpadnię-
ciem się sojuszu. Na razie samodzielność
polityczną okazują w pewnych wypad­
kach kraje skandynawskie. Anglia i Ka­
nada ze swą polityką podporządkowują
się jeszcze wspólnemu kierownictwu. Czy
tak będzie również w przyszłości? Należy
wątpić, jeśli obóz zachodni nie potrafi
przejść od polityki zimnej wojny, do po­
lityki pokojowego współistnienia, na niej
opierając treść swego sojuszu.

JAN PELCZARSKI

PILOT WOJSKOWY
Z KOREI POŁUDNIOWEJ

UCIEKŁ DO KRL-D

Porucznik Moon Jung
Suk z 25 dywizji szóstej
armii południowo-koreań­
skiej przyleciał wraz z żoną
do KRL-D amerykańskim
samolotem typu L 19 A.

Na zdjęciu: porucznik
Moon Jung Suk z żoną na

tle samolotu.
Fot—GAF

Terminarz II ligi — grupa południa

wiązania. Zasady, które legły
u podstaw działalności Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej, odpowiadają duchowi
karty Narodów Zjednoczonych.

Sesja rady omówiła przed­
stawione przez stałe komisje
RWPG sprawozdania, zaapro-

został traktat pokojowy mię­
dzy dwoma państwami nie­
mieckimi. Naród niemiecki dą-

rady, kraje będące członkami
RWPG w poważnym stopniu
zrealizowały zalecenia rady,
dotyczące zwiększenia zaso­
bów produkcji metali nieże­
laznych, oraz wyraziła życze­
nie, aby zainteresowane stro­
ny kontynuowały te prace na

zasadzie koordynacji i zespole­
nia wysiłków krajów, zwra­
cając przy tym szczególną u-

wagę na specjalizację produk­
cji metali nieżelaznych z u-

względnieniem posiadanych
zasobów surowcowych.

Prześladowanie

komunistów

Za nadużycia finansowe

dożywotnie więzienie
OPOLE (PAP)

16 bm. w Sądzie Wojewódzkim
w Opolu zakończyła się rozprawa
w trybie doraźnym przeciwko
Zdzisławowi Riedierowi, byłemu
kierownikowi opolskiego „Orbi­
su”.

Jak wykazał przewód rądowy,
w wyniku różnego rodzaju oszu­
kańczych machinacji, Riedler
przywłaszczył sobie ponad 190
tys. zł.

Przewidując, iż nadużycia mogą
wyjść na Jaw Riedler próbował
zbiec do Włoch. Sąd skazał go na

karę dożywotniego więzienia,
przepadek mienia w całości oraz

grzywnę w wysokości 100 tys. zł.
Równocześnie orzeczono utratę
praw publicznych i obywatelskich
praw honorowych na zawsze.

w ZRA
RZYM (PAP)

Według doniesień, jakie
nadchodzą z Kairu, komuniści
egipscy znajdujący się w wię­
zieniach poddawani są w osta­
tnich tygodniach torturom.
Jak wiadomo, nie zapad! do­
tychczas wyrok na 64 komu­
nistów sądzonych w Aleksan­
drii i nic nie podano o dal­
szym przebiegu procesu.

Liczbę komunistów znajdu­
jących się w obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach Egip­
tu ocenia się na 600 do 1000
osób.

Na Marsie istnieje roślinność
o wysokim stopniu rozwoju

MOSKWA (PAP)
W Pułkowskim Obserwato­

rium Astronomicznym pod Le­
ningradem organizuje się obe­
cnie nowy oddział astronomii
planetarnej, który zajmować
się będzie badaniem przyrody
Marsa, w szczególności opty­
cznych właściwości „mórz”
marsjańskich.

Jak oświadczył starszy a-

systent naukowy tej placówki,

W przyszły poniedziałek
odbędzie się ślub

szacha Iranu

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Teheranu, po­

dano tam oficjalnie do wiado­
mości, iż ślub szacha Iranu z

Farah Dibą odbędzie się w

poniedziałek 21 bm.

Kuczerow, dla astronomów
jest faktem bezsprzecznym, iż
na Marsie istnieje roślinność
o wysokim stopniu rozwoju.
Obserwacje wykazały, iż w za­
leżności od pór roku zmienia
się barwa ciemnych plam na j
powierzchni planety. Błękitno- |
zielone wiosną, na jesieni sta­
ją się one brązowe lub bure.
W niektórych latach „morza”
marsjańskie zmieniają swe

zarysy i czasami nawet powię­
kszają się. Z faktu tego można

wysnuć wniosek, iż „morza”
te nie są zwykłymi formami
geologicznymi.

Kuczerow podkreślił, iż u-

tworzenie nowego oddziału
astronomii planetarnej pozwo­
li rozszerzyć zasięg obserwacji
Marsa, co z kolei przyczyni się I

NRF otrzymała
pozwolenie na budowę
floty wojennej

BONN (PAP)
Paryski korespondent ame­

rykańskiej agencji Associated
Press donosi w środę, że rząd
boński uzyskał nieoficjalną
zgodę swych zachodnich so­
juszników na budowę okrętów
wojennych o wyporności 5.000
ton i łodzi podwodnych o wy­
porności 1000 ton. Decyzja ta

podjęta — jak podaje kore­
spondent — na posiedzeniu
Rady Unii Zachodnioeuropej­
skiej, stanowi zniesienie do­
tychczasowych ograniczeń.

Stan wyjątkowy
w Indonezji

DELHI (PAP)
Jak donosi agencja Antara,

prezydent Indonezji Sukarno
w przemówieniu wygłoszonym
w środę ogłosił stan wyjątko­
wy w całej Indonezji z dniem
16 grudnia. Prezydent oznaj­
mił, że w obecnej sytuacji

. I „państwo nie jest jeszcze wol-
do wzbogacenia wiedzy o ży- ne od symptomów, które za-

ciu na tej planecie. grażają jego egzystencji”.

13 marca

Górnik R. — Piast Gl.
Wawel Wirek — Wawel Kraków
Cracoyia — Stal Mielec
Stal Rz. — Naprzód
Garbarnia — Unia Tarnów
Legia Kr. — Concordia

20 marca

Concordia — Górnik R.
Unia Tarnów — Legia Kr.
Naprzód — Garbarnia
Stal Miel. — Stal Rzesz.
Wawel Kr. — Cracoyia
Piast Gl. — Wawel Wirek.

27 marca

Wawel Wirek — Górnik R.
Cracoyia — Piast Gl.
Stal Rz. — Wawel Kr.
Garbarnia — Stal Miel.
Legia Kr. — Naprzód
Unia Tarnów — Concordia

3 kwietnia
Górnik R. — Unia Tarnów
Naprzód — Concordia
Stal Miel. — Legia Kr.
Wawel Kr. — Garbarnia
Piast Gl. — Stal Rz.
Wawel Wirek — Cracoyia

8 maja
Craeovia — Górnik R.
Stal Rzeszów — Wawel Wirek
Garbarnia — Piast Gl.
Legia — Wawel Kr.
Concordia — Stal Miel.
Unia Tarnów — Naprzód

15 maja
Górnik R. — Naprzód
Stal Mielec — Unia Tarnów

Wawel Kr. — Concordia
Piast Gl. — Legia Kr.
Wawel Wirek — Garbarnia
Stal Rzeszów — Cracovia

22 maja
Górnik R. — Stal Rz.
Garbarnia — Cracoyia
Legia Kr. — Wawel Wirek
Concordia — Piast Gl.
Wawel Kr. — Unia Tarnów
Naprzód — Stal Mielec

29 maja
Stal Mielec — Górnik Radlin
Naprzód — Wawel Kraków
Unia Tarnów — Piast Gliwice
Wawel Wirek — Concordia
Cracoyla — Legia Krosno
Stal Rz. — Garbarnia

1 czerwca

Garbarnia — Górnik Radlin
Legia Kr. — Stal Rzeszów
Concordia — Cracoyia
Unia Tarnów — Wawel Wirek
Piast Gl. — Naprzód
Wawel Kr. — Stal Miel.

5 czerwca

Górnik Radlin — Wawel Kr,
Piast Gl. — Stal Mielec
Wawel Wirek — Naprzód
Cracoyia — Unia Tarnów
Stal Rz. — Concordia
Garbarnia — Legia Kr.

12 czerwca

Legia Kr. — Górnik R.
Concordia — Garbarnia
Unia Tarnów — Stal Rz.

Naprzód — Cracoyia
Stal Mielec — WaWel Wirek
Wawel Krak. — Piast Gl.
— - -------- ---- -------- ---- ------ ——ś

„Dolina Kobiet1* przygotowana
do zimowych igrzysk

Przygotowania do zimowych
igrzysk w Squaw Valley są już
zakończone. Imponująco prezen­
tuje się stadion lodowy, gdzie ro­
zegrany zostanie olimpijski tur­
niej hokejowy i pokazy jazdy fi­
gurowej.

Stadion lodowy pomieści po­
nad 11 tysięcy widzów. Dookoła

płyty lodowej o wymiarach
85X190 stop (1 stopa — 30,48 m),
z trzech stron znajdują się try­
buny, czwarta ściana wybiega na

południe i będzie stale otwarta.

Stąd roztacza się cudny widok na

tor łyżwiarski do szybkiej jazdy
i na skocznię narciarską, w dali
rysuje się wspaniała panorama
gór. Z każdego miejsca na trybu­
nach (wszystko jedno czy znajdu­
je się ono najniżej czy pod da­
chem), jest doskonała widoczność.

Nad lodowiskiem zawieszony
jest na słupach żelazno-betono-
wych stalowy dach (blacha nier­
dzewna). Ten „pływający” dach
ma długości 91,4 m.

*

Przez dłuższy czas zanosiło się
na to, że w Finlandii nie doj­
dzie do porozumienia między
państwowym związkiem sporto­

wym SVUL 1 robotniczym EWlą®<
kiem sportowym TUL (sportowcy
jego często gościli w Polsce).
Ostatnio działacze obu związków
doszli jednak do porozumienia, że

tylko „zgoda buduje”, źe spory w

okresie zimowej i letniej olimpia­
dy są niepoważne i bardzo szko­
dliwe dla sukcesów fińskich W

Squaw Valley i Rzymie.
Powołano do życia specjalny

olimpijski klub pod nazwą „Olim­
pia 60”, który zjednoczył wszystn
kich zawodników Finlandii.

(aks)

WANDA — HUTNIK Ib 20:0 W.O.

Na ostatnim posiedzeniu KOZB

rozpatrywano sprawę wyznaczo­
nego na ubiegłą niedzielę spot*
kania bokserskiego o mistrzostwo

ligi okręgowej między Wandą «

rezerwą Hutnika. Jak wiadomo,
na rozegranie tego meczu nie
zgodziło się kierownictwo Hutni­
ka, ponieważ lekarz zawodów nie
posiadał pisemnego upoważnienia
KOZB. KOZB słusznie uznał sta­
nowisko takie za zbyt formalne I

zweryfikował spotkanie jako wal*
kower 20:0 na korzyść Wandy.

M. N.

Tm eport >gfce(Hif

Doskonałe warunki
mają, uczennice VI Liceum..,

yrczennice VI Liceum im. A. Mickiewicza nie mogą na-
/J rzekać, gdyż mają doskonałe warunki do uprawiania
*'•' sportu. Szkoła dysponuje bowiem dużą, jasną salą gim­

nastyczną o wymiarach 23X9,5 m. Zajęcia można prowadzić
również wieczorem, gdyż jest odpowiednie oświetlenie. Przy
sali są dwie szatnie, natryski (8 tuszów) i przynależności.

W okresie letnim dziewczynki mają zajęcia wf na własnym
boisku. Szkolne podwórko obsiano trawą, postawiono tablice
z koszami, słupki do siatkówki i zbudowano dwie skocznie.

Szkoła — mówi prof. mgr Marta Brzozowa — jest dobrze
zaopatrzona w sprzęt tak, że dziewczynki mogą wykonywać
wszystkie ćwiczenia gimnastyczne. Cieszymy się, że właśnie
nasze Liceum ma odpowiednie warunki do uprawiania wf.
Wspomnieć też muszę — dodała z-ca dyrektora mgr Brzo­
zowa, że dobre wyniki na polu wychowania fi­
zycznego uzyskuje się dzięki naszym fachowym na­
uczycielom wf, a to prof. mgr Janiny Kijani i prof. mgr
Marii Kowalskiej. One to z zamiłowania poświęcają każdą
godzinę wf na przeprowadzenie odpowiednich ćwiczeń.
Dziewczynki zdają sobie sprawę z celowości zajęć wf i Z
przyjemnością przychodzą na każdą lekcję.

Nie możemy narzekać na małą ilość godzin wf, gdyż np.
klasa 8 ma 3 godziny tygodniowo, a pozostałe po dwie i do­
datkowo dwie godziny SKS (w godzinach popołudniowych).

Gdy wspomniałem jak w niektórych szkołach jest zimno,
a salki gimnastyczne małe i ciemne, wówczas zrozumiałem
jak dobre warunki (sala i szatnie, centralne ogrzewanie)
mają uczennice VI Liceum przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 48. Rozmawiał: A. KSIĄŻEK
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Trop w trop
zn jedną świnką

Zęby
nie było nieporozumień wyjaśniamy od razu,

że użyte w tytule słowo Świnia, nie jest żadną
przenośnią w rodzaju pieszczotliwego określenia
czyjegoś charakteru, że absolutnie nie odnosi się
do istot dwunożnych. Po prostu bohaterem tego
reportażu jest czworonóg. I nie żadna miss świń­

skiego rodu, zwyciężczyni w konkursie hodowlanym, nie
rekordzistka wagi, fotografowana na wszystkie strony,
ale najzwyklejsza w świecie Świnia, jedna z tysięcy, nie

/mc uajz.wyniujsza w swn

wyróżniająca się niczym.
■4

Żyła sobie tedy nasza

świnka beztrosko w ol­
kuskim powiecie, aż o-

siągnęła wiek dojrzały,
czyli wagę, która w przypadku
stworzenia z ryjkiem przekre­
śla niestety potrzebę dalszego
istnienia. Pewnego pięknego
dnia nasza bohaterka załado­
wana w półkoszki powędrowa­
ła na spęd w Sułoszowej. W

niedługim życiu naszej świnki
rozpoczął się akt ostatni, który
zakończy się w mięsnym skle­
pie. Opisaniu tego aktu po­
święcona jest właśnie niniej­
sza relacja. „Uczepieni” krę­
conego ogonka towarzyszyliś­
my swojej bohaterce w jej
końcowej wędrówce, podczas
której stawała się po kolei
własnością sześciu poważnych
przedsiębiorstw.

POŚREDNICTWO
ZA MILIONY

W
ha-Sułoszowej, otępiała

łasem, jaki zwykle panu­
je na świńskim

poszturkiwana
Zniecierpliwionego długim
niem właściciela, świnka

targu,
przez

czeka-

została

wprowadzona na wagę. Wagowy o-

cenlł jej tuszę na 160 kg, a klasy­
fikator zaliczył do klasy pierwśiej.
I oto uwaga. W tym momencie,
nasza bohaterka była własnością
jednego rolnika, (bo nie pobrał on

Jeszcze gotówki) oraz dwóch

przedsiębiorstw.

Świnie skupuje bowiem przed­
siębiorstwo Obrotu Zwierzętami
Rzeźnymi, reprezentowane na

punkcie skupu przez klasyfikato­
ra, lecz w każdej takiej transak­
cji pośredniczyć musj Gminna

Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska”. Kwit za skupioną sztuką wy­
stawia rolnikowi nie przedstawi­
ciel nabywcy, lecz pracownik GS.

W kasje spółdzielczej pobiera się
też należność. Oczywiście GS-y
własnej mennicy nie mają, toteż

płacą rolnikom pieniędzmi, które

na ich konto przekazało Przedsię­
biorstwo Obrotu Zwierzętami
Rzeżnym|. Cała ta operacja, która

jako żywo przypomina przekłada­
nie złotówki z lewej kieszeni do

prawej, nie odbywa się rzecz pro­
sta za darmo. Z tytułu pośred­
nictwa w skupie żywca, GS-om w

województwie krakowskim wypła­
cono w ciągu 3 kwartałów br.

ponad 25 min zł.

Wypełnianie papierków, nielicho

jak widać kosztuje.

za-

czysty
krajo-

stacje

budujemy
stacje UKF

Coraz
większy tłok panuje

w eterze — stacje zagrani­
czne zwłaszcza w zakresie
fal średnich zakłócają

transmisje ośrodków krajowych,
obniża się Jakość odbioru. Podję­
to w związku z tym decyzje in­
tensywnej rozbudowy sieci stacji
nadawczych, pracujących na fa­
lach ultrakrótkich, które nie pod­
legają w zasadzie podobnym
kłóceniom i umożliwiają
odbiór kilku programów
wych.

Obecnie czynne są dwie
UKF — w Warszawie 1 Opolu. Pra­
ca ich ma charakter eksperymen­
talny. W najbliższych latach prze­
widuje się budowę stacji UKF we

wszystkich miastach wojewódz­
kich. Pokryją one swym zasię­
giem 90 proc, powierzchni kraju.
Nadajniki te transmitować będą
dwa programy radiofoniczne, za­
pewniając wysoką jakość trans­
misji, niemożliwą do uzyskania na

zakresie fal średnich i długich.
Proponuje się ciekawe rozwiąza­
nie techniczne: nadajniki dla
dwóch programów pracować ma­
ją na wspólnym systemie anteno­
wym. Nadajniki UKF zlokalizowa­
ne zostaną wspólnie z ośrodkami

telewizyjnymi (budowanymi rów­
nież we wszystkich miastach wo­
jewódzkich), co zmniejszy znacz­
nie nakłady inwestycyjne i ułatwi

eksploatację.
Wojewódzkie ośrodki nadawcze

wyposaży się w nadajniki, ante­
ny oraz urządzenia
produkcji
nadawcze

Przemysł
prototypu
fzej połowie 1960 roku.

Realizacja programu budowy
ośrodków nadawczych UKF rozło­
żona jest na okres do roku 1965.
Koszt urządzeń nadawczych prze­
kroczy 62 miliony złotych. Warto

podkreślić, że takie państwa, jak
NRD, NRF, Anglia, Włochy, USA

posiadają już bogato rozwiniętą
sieć stacji radiofonicznych UKF i

eksploatacja ich przynosi bardzo
dobre wyniki. (Wit)

pomocnicze
krajowej. Urządzenia

będą zautomatyzowane,
zapowiada wykonanie

nadajnika już w pierw-

Wojewódzka narada
Stronnictwa

Demokratycznego
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła

Się w Krakowie narada akty­
wu Stronnictwa Demokraty­
cznego miasta i województwa
z udziałem przedstawiciela
Centralnego Komitetu SD, kie­
rownika Zespołu Propagandy
ob. Witolda Goetzena.

Obszerny referat wygłosił
tngr inż. Julian Jaworski oma­
wiając sytuację polityczną i
ekonomiczną w Polsce, oraz

szereg problemów organiza­
cyjnych Stronnictwa.

Referent omówił w zarysie
program pracy Stronnictwa
na rok 1960, której głównym
nurtem będzie dyskusja nad
tezami programowymi, w obli­
czu mającego się odbyć w ro­
ku 1961 Kongresu SD, oraz

prace polityczno-organizacyj-
ne zmierzające do szerszego
włączenia inteligencji do dzia­
łalności Stronnictwa.

W dyskusji, jaka wywiązała się
nad referatem zabierali głos licz­
ni przedstawiciele terenu i władz

Stronnictwa.

Poruszono problem współpracy
I sojuszu międzypartyjnego, któ­
re są stałymi elementami w dzia­
łalności SD, dalej trudności wy­
stępujące w pracy w poszczegól­
nych powiatach, oraz rozpoczę­
tą pracę w Kolach Młodych
Stronnictwa. Wiceprzewodniczą­
cy WK SD St. Zieliński porus yl
sprawę inteligencji z małych
miast, która nie zawsze otrzymu­
je dostateczną pomoc.

Na ' '

głos
tzen

nień

centralnych Stronnictwa.

Z UWAGI NA WAGĘ

Nieświadoma tych buchal-
teryjnych kombinacji na­
sza świnka przeszła w

tzw. międzyczasie w ręce
czwartego z kolei właściciela.
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwie­
rzętami sprzedało ją Zakła­
dom Mięsnym w Krakowie.
Przy tej okazji, przy przyjmo­
waniu świnki do magazynu
żywca, została ponownie skru­
pulatnie zważona. A że trudy
podróży robią swoje więc o

160 kg nie było już mowy.

Waga, waga i jeszcze raz

waga wyznaczać będzie od tej
chwili kolejne etapy wędrów­
ki tucznika. Po raz trzeci wa­
żył go majster uboju, które­
mu przypadło w udziale prze­
kształcenie miłego stworzenia
w... towar. Bezpośrednio po
uboju, to co było świnią znów
powędrowało na wagę, a na­
stępnie do magazynu. Ko­
lejnej, piątej już operacji
ważenia pilnował konwojent,
który miał towarzyszyć połów­
kom sułoszowskiej świnki w

podróży do... Kielc. Całe zresz­
tą szczęście, że właśnie do
Kielc, a nie do innego bardziej
oddalonego miasta. Bowiem
tylko niewielka część produk­
cji Krakowskich Zakładów
Mięsnych pomieścić się może
w Krakowie. Jedna jedyna
chłodnia w naszym mieście
poza mięsem przechowywać
musi wiele innych artykułów
żywnościowych.

Przyjęcie świnki do kielec­
kiej chłodni poprzedziła szó­
sta z kolei waga — świnka do­
stała się czasowo w ręce ko­
lejnego pośrednika — Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa
Chłodni. Siódmy raz ważono

połówki, kiedy wyruszały w

drogę powrotną do Krakow­
skiej Rzeźni. W magazynie
mięsa sprawdzono wagę po
raz ósmy. Dziewiąta, odbyła
się w momencie wydawania
świńskich połci majstrowi roz­
bioru. Dziesiąta — po rozbiór­
ce na elementy, jedenasta •—

przy przejęciu mięsa do ma­
gazynu porozbiorowego, dwu­
nasta — przy odesłaniu go do
ekspedycji. Uff! Chwilowo
dość. Całe szczęście, że stwo­
rzenie dawno martwe. Żywe
chyba by zwariowało.

NIE DLA NAS,
NIE DLA NAS...

zakończenie narady zabrał

przedstawiciel CK SD Goe-

naświetlając szereę zagad-
z punktu widzenia władz

Spoczywają
tedy w magazy­

nie śwjeżutkie kiełbasy, go­
rące kiszki, pachnące salce­
sony, smakowite schaby. Po­

wstrzymajmy jednak nasze apety­
ty, bo do skupu daleka jeszcze
droga, bo o tym co zawiśnie na

sklepowych hakach, decyduje nie

aktualna zawartość

rzeźni, lecz harmonogram.
Co wtorek działy zbytu Zakła­

dów Mięsnych i Miejskiego Han­
dlu Mjęsem, ustalają orientacyj­
ny plan dostaw na cały tydzień.
Codziennie do godziny 15, handel

przekazuje zakładom konkretne

dyspozycje dostaw dla poszczegól­
nych sklepów. Po tej godzinie,
choćby niebo się waliło, choćby
magazyny w rzeźni zapchane by­
ły kiszkami po sam sufit — ka­
szanki w sklepach nie będzie. Ter­
miny wysyłki mięsa do sklepów są
żelazne i mowy nie ma o Jakimś

ekstra transporcie najświeższych
produktów, takich — prosto od

rzeźnickiego noża.

Pierwszy samochód

rzeźnię w nocy o godz. 1,30. Mię­
so i przetwory zostają uprzednio
po raz trzynasty zważone i prze­
chodzą do rąk piątego z kolei

pośrednika — Przedsiębiorstwa
Transportu Handlu Wewnętrzne­
go.

Żmudna wędrówka dobiega wre­
szcie końca. Siódmy pośrednik,
który dokonuje czternastej kon­
trolnej wagi, to personel sklepów
Miejskiego Handlu Mięsem.

A gdy ekspedientka położy na

wagę żądany przez Ciebie kilo-

od producenta do

B

Obrotu

Na zdjęciu: Ogromna wyr
wa w ścianach willi przy
pominą raczej rezultat
bombardowania. Tym ra­

zem była to woda.

gram „żywieckiej”, uczestniczysz
czytelniku w obrzędzie piętnaste­
go ważenia byłej świnki w jej
długiej drodze

konsumenta.

IB. ?

artykułu?

Jeszcze

i opinie załóg

Sensacyjny

do

spisywania tez

artykułu. Za-

punkt nie za

Może należałoby
go pytaniem o

tych spraw

*

ohaterki reportażu już
nie ma, ale pamięć o niej
długo jeszcze nie zaginie.
„Duch” naszej świnki

zmaterializuje się w dzie­
siątkach papierków, figurować
będzie w sprawozdaniach, w

aktach sprzedaży i odprzeda­
ży dokonywanych między
sześcioma pośrednikami, znaj­
dzie się w rachunkach banko­
wych, krążyć będzie w wyka­
zach i rozliczeniach przepro­
wadzanych między GS-em,
Przedsiębiorstwem
Zwierzętami Rzeźnymi, rzeź­
nią, chłodnią, dyrekcją MHM,
kierownictwem Przedsiębior­
stwa Transportowego. Nasza
świnka da zatrudnienie wielu
ludziom, którzy na oczy jej
nie widzieli.

Czy rzeczywiście świńska
droga musi być tak karkołom­
na? Czy nie da się jej uproś­
cić?

W następnym artykule po­
staramy się przedstawić nie­
które dyskutowane obecnie
koncepcje i wnioski.

Zbigniew GUZOWSKI

Andrzej WOZNIAK

Oto zdjęcia z

prasy francus­
kiej po kata­
strofie przer­
wania tamy we

Frejus na La­
zurowym Wy­
brzeżu.
Jak na polu bi­
twy : wyrwane
z korzeniami
drzewa, poła­
mane meble,
poprzewracane
wozy. Cały ob­
szar Frejus wy
glądał w ten

sposób po kil­
kuminutowej
nawale wody,
która runęła na

miasto na sku­
tek przerwania
tamy Malpasset

; <■.W

proces
w Bochni Ekipy ratunkowe ażeby

dostać się do ludzi odcię­
tych na wyższych piętrach
zmuszone były do korzysta­
nia z drabin strażackich.
Schody w budynkach by­
ły na ogół zerwane aż
wysokości pierwszego pię­
tra, do której dochodziła
woda.

W ten sposób wyglądało Frejus jeszcze przed paru mie­
siącami. Tysiące paryżan przybywało tutaj na letni odpo­
czynek.

Alergia

M

oddechu,
pozostały

Chłopak
już ata-

a choroby alergiczne cierpi w Polsce 7 proc, społeczeń­
stwa. Na astmę choruje 1,5 proc, ludności, zaś 1/3 z tego
stanowią dzieci. Inna choroba alergiczna zwana skazą wy­
siękową zbiera wśród najmłodszych obywateli smutne żni­

wo. Na każde 1000 dzieci 130 zapada na skazę.

arek Obarski ma dopiero
4 i pół roku. Tak samo jak
300 innych dzieci w tym
turnusie przybył do Rabki,

aby bodaj w części pozbyć się do­
legliwości. Jeszcze miesiąc temu

nie mógł chodzić. Jego drobne

ciało pokrywały wypryski aler­
giczne, a rozwinięta astma nie po­
zwalała złapać głębszego
Dzisiaj z otwartych ran

tylko nieznaczne ślady,
nabrał sił, nie lęka się
ków duszności. Na widok wizytu­
jącej w sanatorium dr Kopaczo-
wej — Marek podbiega z gromad­
ką swych rówieśników wołając
głośno.

— Mamtiiu masz cukierki?

Mimo iż wizyta naczelnego le­
karza uzdrowiska jest jak najbar­
dziej służbowa, do wyciągniętych
dłoni, wędrują słodycze, których
pani doktór zawsze ma skromny
zapasik w kieszeniach białego
fartucha. W ten sposób bodaj w

części lekarz rekompensuje brak
magazynów i rodzinnych czułości. Nie to jed-

t nak stanowi główny cel pobytu
j dziecka w rabczańskim uzdrowl-
I sku...

I Wody jodobromowe Rabki zna­
ne są już od przeszło 100 lat. Tak

długo już liczą obecnie dzieje le­
czenia wszelkich schorzeń alergi­
cznych wśród dzieci. Nie lekar­
stwa i antybiotyki przywracają
zdrowie, lecz kąpiele i inhalacje.

W każdym turnusie rabczańskie
uzdrowisko przyjmuje na 3-mle-

sięczny pobyt 34) dzieci. Ale to

za mało. Alergia szerzy się wśród

najmłodszych. Aby temu zapobiec,
bodaj w części, zespół lekarski z

Rabki utrzymuje nadal ścisły kon­
takt z rodzicami oraz lekarzami

ośrodków', z których dzieci zosta­
ły skierowane. Opracowuje się
specjalne ankiety z pytaniami dla

rodziców, na podstawie których
specjaliści w dalszym ciągu mogą

niejako przedłużać kontrolę nad

stanem zdrowia dziecka. To tak­
że pomaga w likwidowaniu plagi.
Rok bieżący był dla uzdrowiska

rabczańskiego okresem wielkiego
rozkwitł'. Przybyło wiele nowych
urządzeń. M. in. najnowocześniej
wyposażone centralne inhalato­
rium, W przyszłości planuje się
wykorzystanie borowiny, z tym,
że w tvm celu nałeżv wnierw

zbudować łazienki. Skoro plan ten

Jest — jak to się mówi — melo­
dią przyszłości pozostańmy przy

tym dzisiejszym.
Wyniki leczenia alergii, jakie u-

zyskuje się w rabczańskim uzdro­
wisku należy zawdzięczać m. in.

ścisłej współpracy, a nawet opie­
ce jedynej placówki tego typu w

kraju — oddziału alergologicznego
kliniki Akademii Medycznej w

Krakowie prowadzonej przez zna­
nego specjalistę prof. dr Mieczy­
sława Obtułowicza.

opuszcza

Skaza
u dzieci, jeśli nie wy­

stępuje w ostrych objawach
nie stanowi przedmiotu spe­
cjalnej troski rodziców. Na­

wet wśród lekarzy istnieje z grun­
tu błędny sąd, iż dziecko z tego
wyrośnie. Nieprawda! Każda nie-

leczona choroba rozprzestrzenia
się coraz bardziej. A Polska ze

względu na swoje ukształtowanie

geologiczne posiada szczególnie
sprzyjające warunki po temu, aby
nasze organizmy były uczulone.
Na północy kraju koncentrują się
jeziora tworzące mgły, które jak
wiadomo, sprzyjają utrzymywaniu
wszelkich zanieczyszczeń w po­
wietrzu. Na południu zgrupowane
są uprawy zbóż, których pyłki w

czasie kwitnienia stanowią istną
zmorę dla wielu organizmów.
Wystarczy bowiem 2—3 pyłków,
aby już wystąpiły objawy choro­
by (katary alergiczne — pyłkowe},
gdy tymczasem 1 miligram sub­
stancji pyłkowej zawiera 7—8 mi­
lionów pojedynczych pyłków.
Proszę sobie więc teraz wyobra­
zić, jakie mogą być skutki jeżeli
wziąć pod uwagę, że na 1 ha u-

prawy zbóż powstaje do 93 kg
pyłków. Zapadanie na choroby
alergiczne w Polsce jest olbrzy­
mie. Największe skupiska chorób

alergicznych stanowi*': wojewódz­
two krakowskie, okolice Staracho­
wic, Kalisza, Lublina, Przemyśla,
Poznania i Bydgoszczy. Najzdrow­
sze jest — województwo kielec­
kie.

Na nieszczęście mieszkamy w

województwie najbardziej prede­
stynowanym do alergii. Uzdrowi­
sko rabczańskie jest więc z tego
względu dla okolic Krakowa zja­
wiskiem wprost nieocenionym.

P. MARCISZ

Na wokandę Sądu Powia­
towego w Bochni wchodzi
niezwykła sprawa. 50-let-
nia Józefa W., mieszkan­

ka jednej z okolicznych wsi
oskarżona jest o to, iż — cytu­
jemy „groziła Leonowi S. za­
bójstwem, przy czym z uwagi
na wrogie nastawienie i oka­
zywaną nienawiść groźba to

wzbudziła u zagrożonego oba­
wę jej spełnienia’’ — to jest o

przestępstwo z art. 250 kk.

Józefę W., mężatkę, przez
długi czas łączył romans z 25-
letnim Leonem S. Kiedy pod
naciskiem rodziny zdecydo­
wał on się zlikwidować przy­
godę — Józefa W. kilkakrot­
nie, nawet w obecności osób
trzecich, zapowiadała, że „bę­
dzie ciężko tego żałował”.
Ostatnio pogróżki przybrały
bardziej „zdecydowaną for­
mę”. Nagabywany na każdym
kroku przez porzuconą ko­
chankę amant usłyszał kilka
„obietnic”, które sprawiły, że

zaczął się poważnie obawiać
o swoje życie. Józefę W. czę­
sto widywano wieczorami w

pobliżu domu rodziny S. Dziw­
nym zbiegiem okoliczności —

dwukrotnie wybuchł pożar w

stodole odległej od mieszkania
o kilkadziesiąt metrów. Acz­
kolwiek wśród miejscowej
ludności panuje przekonanie
że podpalenia dokonała z zem­
sty Józefa W. — zabrakło do­
wodów winy, umożliwiających
wytoczenie sprawy sądowej.
Warto jednak podkreślić, iż o-

ględziny miejsca pożaru dały
wyniki pozwalające domyślać
się, że pożar nie był dziełem

przypadku.

W Imię ratowania

naszych lasów
(Inf. wł.) Wczoraj w Kra­

kowie odbyło się posiedzenie
zarządu Wojewódzkiego Ko­
mitetu Zadrzewienia Kraju. O-
mówiono zadania spoczywają­
ce na komitecie w związku
z planowanym zasadzeniem

w latach 1960—1969 — 8.686.000
drzew i 5.244.000 krzewów. —

Główne nasilenie akcji nastą­
pi od r. 1965, szczególnie w

r. 1969. Podczas, gdy w przy­
szłym roku planuje się zasa­
dzenie w woj. krakowskim
499.000 drzew i 466.000 krze­
wów, w r. 1969 ilość zasadzo­
nych drzew ma wzrosnąć dc
1.462.000 sztuk, a ilość krze­

wów — do 550.000 sztuk.
Na posiedzeniu omawiano

również opracowany już szcze­
gółowy plan zadrzewień na

rok 1960, w którym zadania

podzielone zostały między po­
szczególne instytucje i urzędy.

Ważnym zagadnieniem bę­
dzie również rejonizacja za­
drzewień z uwzględnieniem
specyfiki terenu — górskiego,
podgórskiego i nizinnego. Pro­
gram rejonizacji ma być o-

pracowany do końca stycznia
1960.

nie napisałem

Właśnie
zabiera­

łem się do po­
rannej lektury
gazet, gdy któ­
ryś z kolegów
wetknął głowę

w szparę półotwartych
drzwi: „Stary" cię prosi do
siebie!

— Trzeba, żebyście wy­
brali się do kilku więk­
szych zakładów — zagaił
rozmowę naczelny — i ze­
brali materiał do artykułu
o treści propagandowej,
prowadzonej przez tamtej­
sze organizacje partyjne.
Nie komitety zakładowe, a

całe organizacje — podkre­
ślił. — Sprawa form pracy
politycznej jest także istot­
na, szczególnie dziś, kiedy
wiele dawniej stosowanych
zarzucono, a nowe — jak
wiadomo — nie wyskakują
same z rękawa, ale o wyni­
kach decyduje treść i jakość
pracy.

Po namyśle wybrałem
cztery zakłady — kopalnię
węgla, zakład przemysłu
chemicznego, fabrykę obu­
wia oraz jeden z wydzia­
łów Kombinatu i — zasia­
dłem do
przyszłego
cząłem od:

„Poglądy
na aktualne sprawy zakła­
du, na politykę partii i rzą­
du (III Plenum — doda­
łem w nawiasie); wątpli­
wości, komentarze, plotki".
A pod spodem — „To samo

w dziedzinie zagadnień
międzynarodowych, zainte­
resowanie dla nich".

— Ostatecznie — pomy­
ślałem — jak się chce lu­
dziom coś wyjaśnić czy
wytłumaczyć, trzeba się o-

rientować co oni o tym
„cosiu” wiedzą i jakie ma­
ją na jego temat zdanie.
A więc — następna spra­
wa, o której trzeba będzie
pomówić na miejscu, to

metody badania opinii.
Punkt trzeci — argumen­

tacja (jaka, skąd) i jej sku­
teczność.

Czy ten
wcześnie?
uprzedzić
znajomość
przez aktyw i ogół człon­
ków partii, o ich przygo­
towanie do pracy propa­
gandowej i agitacji? — No,
ostatecznie kolejność nia
jest tu najważniejsza — je­
szcze artykuł za siedmioma
rzekami. Na razie tylko te­
zy, pytania.

Wobec tego ten punkt za­
okrąglę o sprawy ideolo­
giczne i światopoglądowe.Że to „wyższa szkoła jaz­
dy”? — Pewnie, ale akty­
wowi nie powinna być ob­
ca. W tym miejscu trzeba
będzie „zahaczyć” o szko­
lenie, czytelnictwo prasy
partyjnej, książek, a nawet
o tzw. prywatne zaintere­
sowania towarzyszy (prak­
tyka dowodzi, że nieraz
można je wykorzystać w

pracy partyjnej).
Psiakość, zapomniałem!

Frzy punkcie „argumenta­
cja" należałoby dopisać:
„szybkość reagowania (na­
turalnie, w sensie działal­
ności wyjaśniającej) na ak­
tualne zdarzenia w zakła­
dzie i „w polityce" przez
aktyw propagandowy oraz
— bez czego argument jest
strzelaniem panu Bogu w

okna — „autorytet i zau­
fanie ze strony załogi do
organizacji, do tych, którzy
argumentują i wyjaśniają".

Ponieważ przy tego ro­
dzaju notatkach nie byle
jaką rolę grają — znane

nam wszystkim z własnej'
praktyki — skojarzenia, na

marginesie punktu o „au­
torytecie” zanotowałem (z
dwoma wykrzyknikami)

Kopenhaskie ZOO należy
do najstarszych i najbo­
gatszych w Europie. Na
zdjęciu wspaniały okaz

niedźwiedza polarnego.
Fot. CAF

słowo „krytyka". Po na­
myśle jednak „zlikwido­
wałem” margines i zamiast
niego napisałem: „klimat
pracy partyjnej — z czym
zwracają się bezpartyjni,
jak wykorzystuje się ich
krytykę; wiązanie spraw o-

gólnych (np. uchwał III
Plenum) z sytuacją w za­
kładzie. Czy robotnicy ją
znają itd.

Z przerażeniem spojrza­
łem na dwie, gęsto zapisa­
ne kartki: przecież już
tylko z odpowiedzi na te

pytania można by książkę
napisać, a właściwie jestem
dopiero na początku. Dopi­
sałem więc jeszcze: „Oce­
na ideologicznego i polity­
cznego rozwoju członków
partii" i w nawiasie —

„źródło nowych kadr pro-
pagandystów" i — zdając
sobie trzeźwo sprawę, że te­
zy nie wyczerpują proble­
mu — pojechałem do moich
czterech zakładów.

Już w czasie podróży
przyszło mi na myśl, że mi­
mo wszystko artykuł nie
będzie tak pracochłonny,
jak początkowo sądziłem.
O większości interesują­
cych mnie spraw powiedzą
mi sekretarze KZ, aktywi­
ści. Kto, jak kto — ale oni
muszą się w nich oriento­
wać dobrze — bez tej zna­
jomości bowiem — praca
polityczna musiałaby ku­
leć. I to na obie nogi.

Optymizm jednak zosta­
wiłem już w pierwszym
zakładzie — i to ze wzglę­
dów tzw. zasadniczych.

Cudów nie ma, towarzy­
sze! Jeśli — sprawy pro­
pagandy i agitacji (które,
jak wiemy, mają najwięk­
szy ciężar gatunkowy w

pracy politycznej) są trochę
— żeby nie przesadzić —

kopciuszkiem pracy partyj­
nej, jeśli w zakładach li­
czących od tysiąca do sie­
dmiu tysięcy załogi, akty­
wistów przygotowanych,
zdolnych do prowadzenia
pracy propagandowej na

odpowiednim poziomie jest
od 15 do 30; jeśli
ideowo - polityczna
muje w

praca
obej-

zasadzie tylko
członków partii, a pytania
o czytelnictwo prasy i ksią­
żek budzą konsternacje, to
— powtórzmy — cudów
nie ma, towarzysze! — nie­
prędko jeszcze będziemy
dyskutować o tezach, spi­
sanych na dwóch kartkach.

Byłbym niesprawiedliwy
twierdząc, że problemy te

są obce aktywowi w „mo­
ich" czterech zakładach,'
albo, że „na odcinku” pro­
pagandy nie widać syste­
matycznej, stałej poprawy,
ale — zainteresowanie dla
jej treści, analiza tej treści
— to ciągle sprawy trze-

cioplanowe.
Organizacje nie mają

wypróbowanych metod ba­
dania opinii — stąd też ich
orientacja i oparta o nią
działalność praktyczna jest
słaba, mało skuteczna. Nic
dziwnego, że kopa i men­
del spraw, o których mó­
wią załogi, jest niewyja­
śniona. Poglądy, opinie i
komentarze krzyżują się ze

sobą, wiele pytań zawisa
w powietrzu, niejednemu
wątpliwości wżerają się w

serce, mącą jasność sądu.
Nie chcę powiedzieć, że

wróciłem z próżnymi ręka­
mi. Dowiedziałem się spo­
ro — za mało przecież,
by napisać artykuł o tre­
ści pracy propagandowej.
Ale, czy tylko ja nie po­
trafię go napisać? Czy ak­
tywiści z zakładów, w któ­
rych byłem, podjęliby się
napisania takiego artyku­
łu?

Jeśli i oni zawahają się
z odpowiedzią — będzie to
znak, że na problem, o któ­
rym z braku dostatecznego
materiału nie potrafiłem
napisać artykułu — muszą
zwrócić jak najpilniej u-

wagę całej organizacji.
Mój błąd — jako dzien­

nikarza — polegał na tym,
że w artykule chciałem
zmieścić cały problem,
choć słuszniej chyba było­
by szukać pojedynczych do­
świadczeń z tej dziedziny.
Ich, aktywu, błąd
zwrócili
wagi na

nienia.

że nie
dostatecznej li­
całość zagad-

*

No, i jak wam poszło?
— spytał mnie naczelny po
powrocie. Niechętnie przy­
znałem się do porażki.

Czytelnikom natomiast
przyznam się do czegoś: że

moja podróż była fikcją.
Jest to przecież jedyna fik­
cja w tym, co napisałem.
Zamiast mnie w owych
czterech zakładach przeby­
wali towarzysze ze specjal­
nej komisji Wydziału Pro­
pagandy KW, którzy na

podstawie licznych roz­
mów, dokumentów i obser­
wacji przygotowali obszer­
ny materiał dla Egzekuty­
wy Komitetu Wojewódz­
kiego w Krakowie.

Ponieważ o problemie
zwanym „treść pracy pro­
pagandowej” — w sensie
konkretnych doświadczeń
— niewiele mógłbym napi­
sać, a i materiał komisji
podkreślał przede wszyst­
kim to, czego brak w tej
treści — swoich uwag nie
wypada podpisać. (m)
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Sklepy w okresie

świątecznym
Jak się dowiadujemy Wy­

dział Handlu nie wprowadza w

tym roku w tygodniu przed­
świątecznym przedłużenia go­
dzin otwarcia sklepów. W
pewnych, uzasadnionych wy­
padkach, godziny sprzedaży
będą przedłużone, nie później
jednak, niż do godziny 21. W
dniach od 18 do 23 należy za­
opatrywać się w normalnych
godzinach sprzedaży.

W niedzielę 20 bm. wszyst­
kie sklepy, z wyjątkiem mięs­
nych, będą otwarte, jak w

normalne dni powszednie.
Sklepy mięsne czynne będą

Przed 50 rocznica

Międzynarodowego Dnia

Kobiet

Kra-
ob-

Ja-

natomiast w poniedziałek 21
bm.

24 bm. wszystkie sklepy o-

twarte zostaną o godzinę
wcześniej 1 czynne będą bez
przerwy obiadowej do godziny
16 z wyjątkiem dyżurnych
sklepów spożywczych, piekar­
niczych i mięsnych — czyn­
nych do godziny 18. Zakłady
gastronomiczne w tym dniu
otwarte będą do godziny 17, a

dyżurne do 20.
25 grudnia w godzinach od

10 do 20 pełnić będą dyżury
wyznaczone zakłady gastrono­
miczne, pozostałe zaś wszyst­
kie sklepy będą zamknięte.
26 zaś tak jak w każdą nie­
dzielę otwarte będą niektóre
sklepy dyżurne, zakłady ga­
stronomiczne, niektóre bary
mleczne, natomiast PDT i
„Delikatesy” będą zamknięte.
27 bm. PDT, „Delikatesy”, skle­
py dyżurne i zakłady gastro­
nomiczne otwarte będą, jak w

każdą niedzielę, (g)

FT

Miejski Komitet Frontu
Jedności Narodu w Krako­
wie zawiadamia, że dnia 17
grudnia odbędą się nastę­
pujące

spatkania
mieszkańców

z radnymi
dzielnica Kieparz — z

pracownikami „Artig.raph"
przy ul. Prądnickiej 65 o

godz. 16.
dzielnica Podgórze — z

mieszkańcami dzielnicy w

Szkole Podstawowej w Ry-
bitwach o godz. 17.

Z obrąb Praatfblum RN sw. Krukotoa

♦ Czystość
♦ Inwentaryzacja

wczorajszym posiedze-

Gololedź

na chodHikach
SGPklE

W marcu przyszłego roku ob­
chodzić będziemy 50 rocznicę
proklamowania Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet, w związku z tym
został powołany ostatnio w

kowie wojewódzki komitet
chodu tego święta z prof. dr

nińą Kowalczykową na czele.

Liga Kobiet planuje w tyin
kresie organizowanie spotkań
wieczorów wspomnień z działacz­
kami w terenie. Spotkania takie

odbywać się będą również w Kra­
kowie. W połowie stycznia 1960 r.

odbędzie się koncert w sali Fil­
harmonii z udziałem Haliny Czer-

ny-Stefańskiej i Eugenii Umiń­
skiej. Artystki koncertować będą
bezpłatnie, a dochód z występu
zostanie przeznaczony na cele
komitetu.

możliwa,
popular-
prognoz

za-

i

jest
się od

sitsi IłFonikEi
Mrożek w „Grotesce"

Nasz synoptyk
przewiduje

niespodzianki szykują się
? — oto pyta-

które interesuje meteoro-

Niestety, ponieważ odpo-
nie

Jakie niespodzianki
nad Atlantykiem?
nie, które interes

logów,
wiedź

wstrzymuję
nych obecnie w prasie
świątecznych, pozostając jedynie
przy dniu dzisiejszym...

Na razie klin wyżowy, o któ­
rym pisałem wczoraj, cofa uię
na wschód, a cd zachodu postę­
puje zatoka niżowa. W związku
z tym czeka nas dziś pogoda
chmurna i miejscami większe
rozpogodzenia. Nocą i rano wy­
stąpią zamglenia. Temperatura w

dzień nieco poniżej zera.

Ź0 bm. Teatr Lalki i Aktora
^Groteska” wystąpi z nową sztu­

ką Sławomira Mrożka „Męczeństwo
Piotra Ohey’a” odznaczoną na

tegorocznym konkursie dramaty­
cznym II nagrodą.

Zebranie Zrzeszenia

Prawników Polskich

Dzieci bawią się śniegiem.
To dobrze, że robią to na

Plantach, a nie na ruch­
liwej ulicy.
Fot. A. Piotrowski

Na
niu Prezydium RN gospodarze
miasta postanowili (choćby
kosztem innych resortów)
zmobilizować środki finanso­
we, aby już w 1960 r. MPO
mogło rozporządzać odpowied­
nim sprzętem do utrzymania
czystości miasta na bieżąco o-

raz do usuwania śniegu na

wypadek tzw. stanu awaryjne­
go. Obecnie sytuacja w tym
względzie jest wręcz tragicz­
na. MPO posiada... osiem sa­
mochodów przeznaczonych do
usuwania śniegu. Wprawdzie
np. 15 bm. pracowało przy wy­
wożeniu śniegu 35 samocho­
dów, ale dostarczyły ich nie­
które przedsiębiorstwa krako­
wskie. Zostanie opracowany
szczegółowy plan „usprzęto-
wienia” MPO tak, aby wszel­
kie braki na tym polu mogły
być w 5-ciolatce całkowicie u-

sunięte.
Ożywiona dyskusja toczyła

się wczoraj nad rzeczowym
planem prac urbanistycznych
na 1960 r. przygotowanym
przez Wydział Architektury i
Nadzoru Budowlanego. Plan
ten obejmuje szczegółowe
sprecyzowanie niektórych roz­
wiązań urbanistycznych. Re­
alizacja ich zapewni większą
niż dotąd przydatność planów
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta. Kontynuowanie
i rozpoczęcie nowych opraco­
wań urbanistycznych, zwłasz­
cza dla południowych części
miasta (Podgórze, Płaszów,
Rybitwy, Wola Duc.hacka, Pro-
kocim, Piaski Wielkie, Kurd-
wanów’ i Łagiewniki) jest ko­
nieczne dla uporządkowania
dróg wlotowych i wylotowych
miasta, umożliwienia stoso­
wania racjonalnej lokalizacji
inwestycji przemysłowo-skła-
dowych, dla wyznaczenia te­
renów zabudowy niskiej i wy­
sokiej oraz terenów pod urzą­
dzenia komunalne.

stanowisku, te pewne jego
punkty nie są w dostatecznym
stopniu uzasadnione pod ką­
tem widzenia potrzeb miasta.
Z tego względu Pracownia

Urbanistyczna wespół z

MKPG będą musialy przepra­
cować plan po raz drugi oraz

przedłożyć go do akceptacji
najpóźniej w ciągu miesiąca.

Na uwagę zasługuje także
dobrze przebiegająca w Kra­
kowie (najlepiej w kraju) po­
wszechna inwentaryzacja środ­
ków trwałych. Ukończono

próbną inwentaryzację środ­
ków trwałych w 9 przedsię­
biorstwach. (pg)

W związku z dużymi opada­
mi śniegu 1 niebezpieczeń­
stwem gołoledzi funkcjonariu­
sze MO przeprowadzili w o-

statnich dniach wzmożone
kontrole porządkowe na uli­
cach Krakowa. W czasie kon­
troli stwierdzono, że wielu do­
zorców i administratorów nie
wywiązuje się ze swych obo­
wiązków. Śnieg nie jest usu­
wany w porę i chodniki nie są
posypywane piaskiem. Lekce­
ważenie to prowadzi do wzro­
stu wypadków i tamowania
ruchu ulicznego.

W wyniku akcji kontrolnej
ukarano mandatami 160 do­
zorców i administratorów, a

w 78 wypadkach sporządzono
wnioski do Kolegiów Karno-

Orzekających. Funkcjonariu­
sze stwierdzili również, że

MPO nie wywiązuje się ze

swych obowiązków w sposób
należyty, o czym świadczą nie

usunięte sterty śniegu w wie­
lu punktach miasta.

Na polecenie kierownictwa
KW' MO kontrola porządkowa
na ulicach Krakowa została
jeszcze bardziej wzmocniona
przez funkcjonariuszy i w sto­
sunku do niesumiennych do­
zorców i administratorów sto­
sowane będą surowe kary, (g)

KIEDY

TEATRY

IM. SŁOWACKIEGO: „Żołnierz
samochwał” — (przedst. szkolne

zamkn.) — 16, „Pan Jowialski” —

19.15, IM. MODRZEJEWSKIEJ?
„Tramwaj zwany pożądaniem” —

19.15, KAMERALNY: „Skiz” —

19.15, LUDOWY: „Romulus Wiel­
ki” — 19.15, MUZYCZNY: (Dom
Żołnierza) „Zemsta nietoperza” —

19.15, GROTESKA: „Dzieci pana
majstra” — 16, TEATR „38”: „Nie-
boska komedia” — 20.15, Pozostałe

teatry nieczynne.

KINA;.

ćgcscĄ wo» t>ea Róitf Cukstmburg
1 Juliana (Marchlewskiego

Delegacja KRO w Krakowie

UCIECHA: „Zdrada” (dram,
psychol., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
krym. -psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy” (komedia muzyczna,
radź. 12 lat) — lu, 12.15, „Biały
niedźwiedź” (dramat okupac. poi.,
14 lat) —• 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Rywaie przy kierownicy” (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15, „W ryt­
mie rock and roiła” (muzyczny,
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Miłość w górach”
(dram, miłos., CSR-franc., 14 lat)
— 13.30, „Piękna młynarka” (ko­
media włoska, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec narze­
czonej” (kom., USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Rekord
Annie” (kom. muz., USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20. KRAKUS: „Ich
wielka miłość” (dram, miłos., USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KA: „Serce matki”

obycz., radź., 14 lat)
19.45. ZUCH: nieczynne.
„Kamienne niebo” (dram,
polski, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Kamienne
niebo” — 10.30, „Śladami ban­
dy” (dram, sensac., radź. 14 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: „Awan­
tura o Basię” (komedia polska, 7

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Gosposia do

wszystkiego” (kom., USA, 12 lat)
— 15, 17, 19.15. MELODIA: „Ona
tańczyła jedno lato” (szw., 16 lat)
— 16, 18, 20. KLEPARZ: „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF, 16 lat) —

16, 18, 20. WISŁA (Gazowa 21):
„Pociąg” (polski, 18 lat) — 16, 18,
20. MINIATURKA: „Księżna Ge-
rolstein” (węg., 14 lat) — 11, Pro­
gram dla dzieci — 15, „Mljająa
zamki nad Loarą”, „Typy na dziś”

ISKIER-

(dramat
— 17.30,

ŚWIT:
okup.,

„Idee moralne i

społeczne wczesnego
chrześcijaństwa”

Dziś o godz. 19.15 przy
Grodzkiej 52 sala nr 72 odbędzie
się zebranie koła krakowskiego
ZPP, na którym prof, UJ dr Ka­
zimierz Przybyłowski, członek

komisji kodyfikacyjnej wygłosi
odczyt pt. „Projekt kodeksu cy­
wilnego” — część I. Wstęp wolny.

Nie negując wielkiego wkła­
du pracy w przygotowanie
planu, Prezydium stanęło na

Bawiąca w Polsce delegacja
Frontu Narodowego NRD

wzięła wczoraj udział w spot­
kaniu z . przedstawicielami
krakowskich Komitetów FJN.

Goście niemieccy dotychczas
zwiedzili już Warszawę, Kiel­
ce i Rzeszów — nie licząc na­
szego miasta. Podczas spotka­
nia, które upłynęło w bardzo

serdecznej atmosferze prze­
wodniczący delegacji Manfred

Flegiel (poseł do parlamentu i

członek Prezydium Rady Na­
czelnej Fr. Nar. NRD) oraz

Rolf Notrodt (I sekretarz

Okręgowego Komitetu FN w

Fłrfurcie)
kretarz

okręgu
piękność
dycje jej mieszkańców, połą­
czone z dużym rozmachem na­
szego budownictwa.

Podczas spotkania z krakowski­
mi działaczami FJN — goście nie­
mieccy stwierdzili, że przez swo­
ją wizytę pragną ugruntować
przyjazne stosunki z Polakami.

Podczas kilkugodzinnej rozmo­
wy delegacja NRD żywo intere­
sowała się metodami pracy kra­
kowskich Komitetów FJN z po­
szczególnymi środowiskami, ze

studentami, lekarzami 1 naukow­
cami.

Wczoraj wieczorem delegaci
Frontu Narodowego NRD spotka­
li się również z I sekretarzem

KW PZPR tow. L. Motyką. Dzi­
siaj — zamierzają zwiedzić m. in.

Muzeum Lenina 1 Muzeum Naro­
dowe. Wyjazd autobusem do War­
szawy ma nastąpić dziś wieczo­
rem. (bc)

PRZETARGI.

to tytuł wykładu, który wy­
głoszony zostanie przez mgr Zbi­
gniewa Siatkowskiego 17 bm. o

godz. 17 w Krakowskim Domu

Kultury.

Sesja DRN Zwierzyniec

Pokaz domowego
sprzętu

zmechanizowanego

Dziś o godz. 9 w sali posiedzeń
przy Al. Krasińskiego 18 odbę­
dzie się trzynasta zwyczajna ses­
ja DRN Zwierzyniec, na której
omawiane będą sprawy gospodar­
cze oraz zagadnienie architektury
i budownictwa.

or-„Arged” wspólnie z MHD

ganizuje w Krakowie i Nowej
Hucie pokaz domowego sprzętu
zmechanizowanego, a więc pra­
lek, lodówek, odkurzaczy, frote­
rek, maszyn do szycia. W Krako­
wie pokazy odbywają się przy ul.

Szewskiej w gcdz. cd 15 do 18.

(Dziś ostatni dzień pokazu). Na­
tomiast w Nowej Hucie odbędą
się18i19bm.wsklepieMHDnr
44 na osiedlu B-31 bl. 4 w godz.
od15do18.

Koncert chopinowski
18 bm. o godz. 17 i 19.30 odbę­

dzie się w sali MKS Rotunda
koncert chopinowski organizowa­
ny przez Radę Okręgową ZSP.

Kiermasz wyrobów
garmażeryjnych

i Hains Bluhrn (se-
powiatowy FN w

Halle) podkreślali
ziemi polskiej i tra-

Co powoduje pożary?

Prosimy
o spskój

Dyrekcja KZG organizuje
przedświąteczny kiermasz wyro­
bów garmażeryjnych w restaura­
cji „Uniwersalna” przy ui. Lu­
bicz3wdniach22123bm. Na
kiermaszu będzie można nabyć
ryby w galarecie, galaretki, pasz­
tety, sałatki itd. Warto dodać, że

zakłady blorące udział w kier­
maszu dostarczają zamówione

wyroby garmażeryjne do domu.

Analiza przeprowadzona
przez Komendę Straży Pożar­
nej w Krakowie wykazuje, że

najczęstszą przyczyną za­
istniałych pożarów jest nie­
ostrożność osób dorosłych. W
związku z tym postanowiono
wydać nową instrukcję prze­
ciwpożarową, omawiającą
szczegółowo obowiązki właści­
cieli, administratorów i użyt­
kowników lokali. Nowa in­
strukcja omówiona została na

konferencji z udziałem przed­
stawicieli Prezydiów Rad Na­
rodowych, wydziałów gospo­
darki komunalnej, Zarządów
Budynków Mieszkalnych,
Przymusowego Zrzeszenia
Prywatnych Właścicieli Nie­
ruchomości i Komendy Miasta
MO.

Instrukcja będzie wydana w

formie broszury i otrzyma ją
każdy administrator lub właś-

ciciel budynku mieszkalnego.
Będzie on z kolei zobowiązany
do zapoznania z treścią in­
strukcji każdego lokatora.
Przyczyni się to zapewne do
zmniejszenia ilości pożarów

’

strat nimi spowodowanych.
(g)

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarskich
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Lwowska 2

ogłaszają, że w dniu 29 grudnia br. o godz. 10
przy ul. Lwowskiej 2

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód — furgon „Mercedes”, typ 230, ła­
downość 700 kg, pojemność 2.229 ccm. — Cena
wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie KZAGPT — Kraków,
ul. Lwowska 2.

Samochód oglądać można — Kraków, ul.
Płaszowska 45 — we wtorki, czwartki i sobo­
ty,wgodz.od9do12. K-9552

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

MAGAZYNIERA zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Samocho­
dowe w Krakowie. — Wymagana znajomość
części i akcesoriów samochodowych, oraz ma­
teriałów produkcyjnych, wchodzących w za­
kres działalności Spółdzielni. — Zgłoszenia
osobiste w Dziale Osobowym Spółdzielni, przy

ul. Hetmańskiej 11. K-954S

Z sali sądowej.

„Most”,
16, „Orzeł”

„U wschodnich wybrzeży Morza

Kaspijskiego” — 16, 17, „Człowiek
w przestworzach” (ang., 12 lat) —

18, 20. AKTUALNOŚCI: Program
dla dzieci — 15, „Ludzie i morza”

„Magazyn Dolno-Sląski”,
„Typy na dziś”

(polski, 14 lat) — 17, 19. SFINKS:

„Paryżanka” (franc., 18 lat) —16,
18, 20. KOLOROWE: „Czarujące
istoty” (fran. -wł. 18 lat) — 18.
— ZWIĄZKOWIEC: „Tajemni­
ce alkowy” (fr., 18 lat) — 17, 19.
ROTUNDA: „Windą na szafot”

(franc., 18 lat) — 16, 18, 20. DOM

ŻOŁNIERZA, CHEMIK: nieczyn­
ne. MIKRO: „Uśmiech nocy”
(szw., 18 lat) — 17, 19.30. KULTU­
RA: „Dziadek Hassan” (radź. 7 lat)
— 20.15. BALLADYNA: „Nocny
patrol” (radź. 16 lat) — 18. TĘ­
CZA: „Berliński romans” (NRD,
12 lat) — 17.30, 19.30.

WIELICZKA — Górnik: „Stra­
cone złudzenia”. SKAWINA —*

Junak: „Bohaterka dnia”, Hutnik?

„Legenda o miłości”.

$
DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Nowa
CHIRURGICZNY: Nowa
POŁOŻNICZY: Nowa Huta.
LISTYCZNY: Kopernika 38,
R0LOGICZNY: Batorego 3.

APTE^

Huta,
• łuta,
OKU-
NEU-

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada 17, PI. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:
Osiedle A-31 bl. 3 -B.

RADIO

Godz. 20.50: Radio-reklama. 21:
Z kraju i ze świata. 21.27: Kro­
nika sportowa. 21 .40: Gra Zespół
Jazzowy Jerzego Milliana. 22.00:

Uniwersytet Radiowy — audycja
tz cyklu: „Jednostka a społeczeń-,
stwo”. 22.15: Dyskusja przed mi­
krofonem. 22.45: Wieczorna aud.
kameralna. 23.07: Muz. tan. 23.50:

Ost. wiad.

TELEWIZJĄ
Godz. 17.15: Program dla dzieci

starszych. 18.00: Film krótkome-

trażowy. 18.15: „Tor wolny” —

rep. telew. 18.45: Aktualności.
19.10: Felieton z cyklu: „Niedale­
ko od miasta”. 19.30: Dzień, telew.
20.00: „Rozmowa o książkach”.
20.10: PKF. 20.25: Teatr „Kobra”
— „Kameleon” — widowisko kry­
minalne oparte na powieści Ed­
gara Wallace’a. Tłum. 1 adaptacja
Walery Jastrzębiec-Rudnlckl. Re­
żyseria — Józefa Słotwińskl.

Krem zditkowy nrgG
I ODŻYWCZY i REGENERUJĄCY NASKÓREK.

I Do nabycia w drogeriach i perfumeriach.
Słoik ca 25 gram — cena zł 7,50.

Praca

UCZCIWA poszukuje po­
mieszczenia za pomoc do­
mową. Oferty A-385 ,,Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KARABIN Jan zam. Wy-
giełza nr 11, p-ta Bukow­
no, k. Olkusza, zgubił do­
wód osobisty nr PC-442201,
wydany przez KPMO w

Opatowie. P-1611

Sprzedaż

ZGUBIONO legitymację
służbową AGH mgr inż.
Krystyny Błażejowsklej —

zam. w Krakowie
31102-g

FORTEPIANY — pianina,
meble używane — wózki
dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nr
208 — Kraków, ul. Szpi­
talna 20. K-8527

ZIMNY Antoni zam. w

Krakowie, zgubił indeks,
wydany przez AGH.

31088-g

UWAGA JAWORZNO!

Wapna palone
wysokiej jakości sprzeda­
ją z dostawą na budowę
Wapienniki Stowarzysze­
nia Popierania Budow­
nictwa Mieszkaniowego w

Jaworznie — Równa Gór­
ka k. domków fińskich —

tel. 299.

STACHURA Andrzej zgu­
bił legitymację' szkolną
nr 348 wydaną przez Te­
chnikum Chemiczne w

Tarnowie. P-1615

KONIECZNY Tadeusz —

zgubił przepustkę nr 639
wydaną przez Hutę Alu­
minium Skawina.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KOWALSKI Jan zam .w

Krakowie, zgubił legity­
mację związkową nr

920572 i wkładkę do prawa
jazdy, wydaną przez Pre­
zydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie.

31060-g

Zguby

Od kliku miesięcy mieszkańcy
ul. Generała Sowińskiego wystę­
pują do DRN Grzegórzki o prze­
niesienie na inne miejsce azylu
dla psów. Nie wynika to z jakiejś
niechęci do tych czworonożnych
stworzeń, ale „zbyt głośne” zacho­
wanie zwierząt zakłóca spokój.

Wydaje nam się, że sprawa jest
możliwa do załatwienia. Azyl po­
winien się znaleźć na wolnej prze­
strzeni, aby nie zakłócać lu­
dziom koniecznego wypoczynku.

(Si

Zebranie Stowarzyszenia
Bibliotekarzy

18 bm. o godz. 18 w Miejskiej
Bibliotece Publicznej przy ul.

Franciszkańskiej 1 odbędzie się
zebranie Stowarzyszenia Bibliote­
karzy, na którym dr Jan Baum-

gart mówić będzie na temat

bliotek naukowych w USA;

Dyskusja nad ksiqżkq
Kafki „Proces”

bi-

Listonosze?
Ob. P. zam. przy ul. Śląskiej

20 zapłacił karę za nieopłaco­
ny telefon tylko dlatego, że
rachunek telefoniczny nie zo­
stał mu w ogóle doręczony.
Rachunek ten „wyszedł” jed­
nak z urzędu telekomunika­
cyjnego (co zostało sprawdzo­
ne); nie dotarł zaś do adresa­
ta z winy źle pracującego li­
stonosza.

Przed paru dniami w

skrzynce na listy przy ul. Ślą­
skiej 20 znalazły się aż trzy
listy (w tym jeden z zagrani­
cy) adresowane na ul. Wro­
cławską 17. Doskonały sposób
na to, aby listy te zaginęły po­
dobnie, jak ów rachunek tele­
foniczny.

Co dzieje się z listonosza­
mi? Czyżby cierpieli na wtór­
ny analfabetyzm? Mówiąc je­
dnak poważnie trzeba chyba
przypomnieć tym źle pracują­
cym listonoszom dobre trady­
cje starej „gwardii” poczcia-
rzy, kiedy to nie tylko, że do­
ręczano listy zawsze we­
dług adresu, ale często nawet
i odnajdywano adresata mimo
mylnego lub niepełnego adre­
su... (hz)

Dziś o godz. 19 w Krakowskim
Domu Kultury (parter), mgr M.

Stępień omówi twórczość Fr. Kaf­
ki i poprowadzi dyskusję
książką pt. „Proces”.

Znajomość Barbary Bochenek

(ur. 12. X. 1936 r., zam. ul. Zwie­
rzyniecka 23/12) ze Zdzisławem

Kluską skończyła się niezbyt for­
tunnie. Gdy B. Bochenek po czę­
stych odwiedzinach w domu Klu­
sków (w lipcu 1957) zorientowała

się gdzie znajduje się rodzinna bi­
żuteria, postanowiła ją „upłyn­
nić”. Zabrała więc złotą obrącz­
kę, złotą bransoletkę, parę kol­
czyków,
tą) oraz

wartości
Ludwik

Wawrzyńca 39/10).

Obydwoje odpowiadali
Sądem Powiatowym dla m. Kra­
kowa, który wydał wyrok skazu­
jący Barbarę Bochenek na 1 rok

więzienia, a

również na

zł grzywny.

Dlaczego gospodarze mia­
sta igrają z niebezpieczeń­
stwem wypadków na uli­
cach? Dlaczego przynaj­
mniej ostre zakręty nie są
posypane piaskiem lub żuż­
lem?

Na zdjęciu: Rondo w

Bronowicach. Przed chwilą
o mało nie doszło do wy­
padku. Wóz ślizgał się po
jezdni, jadąc bardzo powoli.

Fot. A . Piotrowski

Zakończenie
Roku Słowackiego

w Filharmonii

nad

„Poezja angielska
amerykańska”

i

to tytuł odczytu, który
głoszony zostanie 18 bm. o

19 przez Adama Włodka w Klubie
MPiK w Nowej Hucie.

Kolejny odczyt
o Włoszech

B. W. Schónborna

wy­
gód z.

zatytułowany „Padwa” odbędzie
się dziś o godz. 19 w Krakowskim
Domu Kultury. Odczyt ilustrowa­
ny jest przeźroczami.

Posiedzenie Tow.

Reumatologicznego

odbędzie się dziś (17 bm.) O

godz.18 przy al. Puszkina 33.
W programie referaty prof. dr
A. Sokołowskiego — Działanie
przeciwbólowe i przeciwzapal­
ne małych dawek metico-rte-
nu w przypadkach nasilonych
lędźwiobólów i dr J. Anyszka
— Ocena trwałej niezdolności
do pracy w schorzeniach goś-
cowych.

kopertę od zegarka (zlo-
3 skórki baranie ogólnej
8.000 zł. Nabył je od niej
Krupik (lat 46, zam. ul.

przed

Ludwika Krupika —

rok więzienia i 1000

♦

„Brawurowa” jazda zaprowadzi­
ła Henryka Florczyka (ur. 16. IV.

1934 r.) na lawę oskarżonych. Od­
powiadał on za to, że we wrześ­
niu br. prowadząc w stanie nie­
trzeźwym samochód „Warszawa”
Jechał lewą stroną jezdni powo­
dując uszkodzenie drugiego samo­
chodu.

Za uchybienie przepisów dro­
gowych i możność spowodowania
katastrofy otrzymał wyrok: 2 lata

więzienia, (ks)

Po wypaleniu papierosa...
igaś go dokładnie —

możesz łpawodować
pożar

aa

Czy wiecie że...
...Państwowe Wydawnictwo

Muzyczne wydaje rocznie
około 480 tytułów, a więc w

ciągu 2 dni schodzą z maszyn
drukarskich
dawnicze.

3 pozycje wy-

#
eksportu wydaw-...Wartość

nictw muzycznych wynosi w

ciągu roku ok. 2 min zł. Od­
biorcami 3/4 naszego ekspor­
tu są przede wszystkim Zwią­
zek Radziecki i NRF. A co

ciekawsze, niektóre dzieła są
specjalnie wydawane na za­
mówienie dla Niemców, którzy
np. interesując się dawną
muzyką XVI-wiecżną. zamó­
wili w PWM „Utwory na lut­
nię kompozytorów XVI wie­
ku” — Pękiela oraz „Suitę na

cztery puzony” — Serockiego.
*

...Miarą oceny wydawnictw
muzycznych i ich wysokiego
kunsztu wydawniczego są m.

in, słowa
rażają o

Stokowski
wystawie
Książki w Lipsku PWM otrzy­
mało również złoty medal. Fa­
chowcy szczególnie podkreśla­
ją niezwykle staranną szatę
graficzną oraz grafikę ilustru­
jącą poszczególne utwory.

(ks)

Krakowskiej
Na zakończenie Roku

Słowackiego w Filharmonii
Krakowskiej w dniu 20 bm.
odbędzie się koncert symfo-
niczno-wokalny z udziałem
orkiestry i chóru pod dy­
rekcją Józefa Boka. Solista:
Karol Lehnert (baryton).

W koncercie wystąpią:
Teresa Garbusińska (utwo­
ry fortepianowe) oraz arty­
ści Teatru Rapsodycznego
— Danuta Michałowska i
Tadeusz Malak, którzy re­
cytować będą utwory Wiel­
kiego Poety. Początek kon­
certu o godz. 19.30. (s)

Lutownice elektryczne, transformato­
rowe i do pił taśmowych • spawarki
elektryczne wirujące: EW-23 U, EW-
32 • spawarka prostownikowa: PA-

250 • wytwornice acetylenowe: 300,
1.000, 1.600, 2.000, 2.500, 3,500 1. „Pe-
run” 1 „Blachosprzęt” • palniki do

cięcia 1 spawania • reduktory do tle­
nu i acetylenu • zawory do dwutlen­
ku węgla (CO:) • topniki i spoiwa •

pałeczki
• druty
wyty do

wego •

ciśnieniowe od 1,6 do 250 atm • za­
palniczki do gazu

żeL i proszek do spawania
z metali nieżelaznych • uch-

elektrycznego spawania, łuko-

manometry nisko i wysoko

CHMIELIŃSKA Izabela —

zgubiła kwit komisowy nr

K 594/1/59 sklepu „Desy”
Kraków, Rynek Główny.

31055-g

GEMSER Zofia zam. By­
tom ul. ks. Nawrota 17,
zgubiła świadectwo szkol­
ne klasy II wydane w ro­
ku 1931 przez 3-let. Pań­
stwową Szkołę Handlową
w Tarnowie.

P-1616

uznania, które wy-
partyturach PWM

oraz Kiecki. Na
Międzynarodowej

Pyłochłonne wozy
już się psuje

Wydział Gospodarki Komunał*

nej RN miasta włożył sporo wy­
siłku w kierunku zmechanizowa­
nia wywozu nieczystości z kamie­
nic krakowskich. Obecnie krąży
w Starym Mieście w obrębie
Plant 12 wozów do bezpylnego
wywozu śmieci. Dalsze dostawy
są zaplanowane na 1960 r.

Cóż z tego, skoro niektórzy
mieszkańcy Krakowa nie chcą
zrozumieć, że pojemniki służą
tylko do składania śmieci i od­
padków! Wszelkie twarde przed­
mioty jak żelazo, zniszczone ce­
gły, puszki metalowe itp. winny
być składowane na stertach obok

pojemników. Mieszane razem ze

śmieciami są w czasie ich wy­
wozu mechanicznie wchłaniane
do nowoczesnych wozów i powo­
dują ich uszkodzenie. (pg)

dostarczać będzie w roku 1960

mimom arttkułOw metalowych
EL-ME1 ((

))
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6,

tel. 229-32.

Zamówienia na I kwartał 1960 r.

już sq przyjmowane!

HARWAT Jan zam. w

Bystrej Podhalańskiej —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia VII klasy, wyda­
ne przez Szkołę Podsta­
wową w Bystrej Podha­
lańskiej. 31018-g

GALAS Marian zam. w

Woli Więcławskiej zgubił
bilet miesięczny nr 38873
PKS Kraków. 31028-g

BORYCZKO Maciej zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką Poli­
techniki Krakowskiej.

Fabryka Opakowań Blaszanych

„ASTIGBAPH"
KRAKÓW, ul. PRĄDNICKA nr 65

tek 351-03, 358-03, 336-43

OGłASZA SPRZEDAŻ
RDŻITCH RASZU
DO OPAKOWAŃ BLASZANYCH

wycofanych z ruchu, oraz narzędzi
tiocznych na różne asortymenty.

Zakupu mogą dokonywać przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udziela — Dział

Głównego Mechanika.

„SAZKTA KRAKOWSKA" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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